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GOSPODARKA
■ POLACY KUPILI 620 TYS.
AUTOMAP. W 2008 roku sprzedaż
urządzeń do nawigacji satelitarnej
wzrosła w Polsce o 182 proc. W ca-
łej Europie o 20 proc. strona A5

■ ZAPASY WĘGLA PRZEKROCZYŁY
4 MLN TON. Spadek popytu na kra-
jowy surowiec i coraz bardziej opła-
calny import węgla zagrażają kopal-
niom utratą rynku. strona A8

■ UNIA CHCE OGRANICZYĆ
IMPORT BIODIESLA Z USA. Spada
opłacalność krajowej produkcji bio-
etanolu i estrów. Gorzelnie nie wy-
trzymują konkurencji tanich bio-
komponentów z importu i rezygnują
z tego sektora. strona A9

■ CO RZĄD ZROBI Z KRYZYSEM.
Rząd powinien skoncentrować się
na leczeniu przyczyn, a nie skutków.
Trzeba stworzyć program pomocy
firmom, które wpadną w tarapaty,
a te wtedy nie będą zwalniać pra-
cowników – pisze Krzysztof Oppen-
heim. strona A9

SAMOZATRUDNIENIE
■ PRZEREJESTROWANIE
DZIAŁALNOŚCI. Do końca tego ro-
ku będzie trwać przekwalifikowy-
wanie działalności podmiotów go-
spodarczych zgodnie z nowymi
symbolami. strona A7

FINANSE
■ PO CO KUPOWAĆ ZŁOTO. Złoto,
najdroższe od dawna (ponad 1 tys.
dol. za uncję),  zaczyna być trakto-
wane jak lokata zabezpieczająca
przed utratą wartości na innych 
rynkach. strona A11

R ząd, który dąży do wprowa-
dzenia złotego do ERM2 
w I połowie roku, musi być

przekonany o tym, że jego polityka
gospodarcza odniesie sukces. Tym
optymizmem musi jeszcze zarazić
rynki finansowe, tylko wtedy przed-
sionek strefy euro będzie działał sta-
bilizująco na złotego. 

Gazeta Prawna postanowiła zapy-
tać czołowych polskich ekonomi-
stów, co sądzą o rządowej determi-
nacji w sprawie szybkiego wejścia
Polski do ERM2. Lada dzień bowiem
mają ruszyć rozmowy polskiego rzą-

du z instytucjami Unii Europejskiej
w sprawie usztywnienia kursu zło-
tego. 

Scenariusz optymistyczny, nakre-
ślony przez jednego z naszych roz-
mówców, mówi, że jeśli polska go-
spodarka będzie rozwijała się
w tempie 2 proc. w tym roku, a de-
ficyt nie wzrośnie ponad 3,5 proc.,
to złoty może się ustabilizować wo-
kół parytetu ustalonego przed wej-
ściem do ERM2, a nawet zacząć się
umacniać. 

Scenariusz pesymistyczny to rece-
sja w Polsce, która powoduje duży

wzrost deficytu sektora finansów
publicznych, co z kolei przekreśli
szanse na spełnienie kryteriów kon-
wergencji. To zaś skłoni rynek do
oceny, że wejście do ERM2 było
przedwczesne, a skutkiem tego mo-
że być rynkowa gra przeciwko złote-
mu, kosztowna dla NBP i EBC. Na
dodatek złoty może w systemie
przebywać dłużej niż dwa lata. 

Większość z nich ocenia, że wej-
ście do korytarza, który określi na
dwa lata poziom maksymalnych od-
chyleń kursu złotego, w obecnych
warunkach jest obarczone dużym

ryzykiem. Informacje z gospodarki
na razie nie napawają optymizmem.
UE nie zamierza łagodzić swoich
kryteriów dla krajów kandydują-
cych do strefy euro. A sami polscy
politycy też nie ułatwiają sobie za-
dania, robiąc ze sprawy integracji
przedmiot publicznego sporu. Bez
zgody na zmianę konstytucji rynek
będzie postrzegał cały proces jako
zbyt niepewny, co – według naszych
rozmówców – nie będzie sprzyjać
utrzymaniu złotego w korytarzu.■

strony A2–A3, KOMENTARZ A2

DŁUG PUBLICZNY

Bank Światowy ma pożyczyć
Polsce 1 mld euro

Polska może pożyczyć w I poło-
wie roku 1 mld euro z Banku

Światowego. Nasz kraj prowadzi
też rozmowy o kredytach z Euro-
pejskim Bankiem Inwestycyjnym –
mówi GP Piotr Marczak, dyrektor
Departamentu Długu Publicznego

Ministerstwa Finansów. Jednocze-
śnie przyznaje, że Polska zgroma-
dziła spory zapas gotówki. W tej
chwili na rachunkach walutowych
i złotowych jest 26 mld zł.■

strona A5, KOMENTARZ A2

RANKING GP I EXPANDERA

Millennium TFI osiągnęło 
w lutym najlepsze wyniki

Fundusze akcji polskich straci-
ły w lutym średnio niemal 10

proc. Coraz gorzej wypadają też
krajowe fundusze inwestujące
w obligacje, które po dodatnich
wynikach w ostatnich miesiącach
w większości zanotowały straty
sięgające 0,15–2,42 proc. 

Słaby złoty pomaga za to fun-
duszom inwestującym za granicą
i wycenianym w naszej walucie.
Spośród TFI w lutym najlepsze
wyniki osiągnęło Millennium
TFI, a najsłabsze SEB TFI.■

strona A11

Najwięksi
inwestorzy na GPW
stracili miliardy

O4 mld zł skurczył się w cią-
gu roku giełdowy majątek

największego do niedawna in-
westora, Leszka Czarneckiego.
Wartość posiadanych przez nie-
go akcji Getin Holding i LC Corp
zmniejszyła się w ciągu roku
o 75 proc. 

Po prawie 2,7 mld zł skurczyły
się zaś majątki innych znanych re-
kinów warszawskiego parkietu –
Michała Sołowowa (Cersanit,
Echo, Barlinek) i Ryszarda Krau-
zego (Polnord, Petrolinvest). 

Dzięki posiadaniu kontrolnego
pakietu Cyfrowego Polsatu mia-
nem największego prywatnego
inwestora na warszawskiej gieł-
dzie może się po raz pierwszy po-
szczycić Zygmunt Solorz-Żak,
którego giełdowy majątek skur-
czył się od marca 2008 r. zaled-
wie o 160 mln zł.■ strona A10
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INTEGRACJA EUROPEJSKA PRZED ROZMOWAMI W SPRAWIE ERM2

Rząd musi udowodnić, że może
spełnić kryteria z Maastricht



To zależy od sytuacji na rynku i od
tego, czy Polskę dotknie głęboka
recesja. Przy dozie szczęścia, czyli
założeniu, że tempo wzrostu bę-
dzie około 2-proc., jak prognozuje
rząd, a deficyt nie będzie większy
niż 3,5 proc. PKB, wejście do strefy
euro stałoby się bardziej prawdo-
podobne. Wtedy ERM2 ustabilizo-
wałoby kurs złotego wokół paryte-
tu. Można by nawet oczekiwać, że
złoty nieco by się umocnił, czyli do
strefy euro wchodzilibyśmy z nieco
mocniejszym złotym. To jest scena-
riusz optymistyczny. 

Nie można wykluczyć, że sytuacja
w globalnej gospodarce będzie się
pogarszała, że niestabilność na
rynkach może się utrzymać, a do
Polski zawita recesja. Rynki wtedy
uznają, że wejście do ERM2 było
przedwczesne. W takiej sytuacji
mogą się pojawić ataki spekulacyj-
ne na złotego. Nie wiem, jaki sce-
nariusz zrealizuje się w tym roku,
ale strategia wejścia do ERM2 dziś
jest obarczona bardzo dużym ryzy-
kiem. 

Nie wydaje mi się prawdopodob-
ne, żeby politycy krajów strefy eu-
ro opowiedzieli się za uczestnic-
twem Polski w ERM2 przy tak sła-
bym kursie złotego. Złoty byłby
bardzo niedowartościowany, co
polskim producentom dałoby duże
korzyści kosztowe. Nie bez powo-
du Słowacy stoją dziś w kolejkach
w polskich sklepach przy granicy.  

To nie rząd będzie o tym decydo-
wał. Jeśli w nieformalnych rozmo-
wach w Komisji Europejskiej usły-
szymy, że opinia Komitetu ERM2
będzie negatywna, to w takiej sy-
tuacji powinniśmy zawiesić dalsze
procedowanie.

Możemy wejść do korytarza, bro-
nić kursu, uruchamiając rezerwy –
tylko w jaki sposób będziemy wy-
pełniać pozostałe kryteria z Ma-
astricht? Reguła jest taka, że w wa-
runkach kryzysu nie usztywnia się
waluty, tylko wręcz odwrotnie, by
łatwiej absorbować szoki. W prze-
ciwnym wypadku trzeba by było
reagować bardzo mocno po stro-
nie fiskalnej. Pytanie, czy rząd ma
do tego narzędzia. Obawiam się,
że nie. Nie ma żadnych ustaw, któ-
re umożliwiałyby cięcie wydatków. 

Jeżeli parytet zostanie ustalony
na poziomie dużo mocniejszym
od obecnego kursu rynkowego,
możemy się narazić na atak spe-
kulacyjny osłabiający złotego.
Z drugiej strony nie wiadomo, czy
na parytet w wysokości 4,70 zł za
euro zgodzi się EBC. Przy takim
kursie polskie towary byłyby zbyt
konkurencyjne. 

Ustalenie parytetu nie zależy tylko
od nas, ale też od EBC. Zbyt du-
że, ponad 15-proc., umocnienie
złotego w trakcie przebywania
w ERM2 może oznaczać koniecz-
ność rozpoczynania całego proce-
su od nowa.

Rząd powinien być przygotowany
do wejścia do ERM2, gdy sytuacja
rynkowa się uspokoi. W tej chwili
nie jest spokojnie i nic nie zapowia-
da, żeby miało się to zmienić w cią-
gu trzech najbliższych miesięcy.
Upieranie się przy konkretnych da-
tach jest nierozsądne. 
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Gospodarka

PAMIĘTAJ 6 MARCA Narodowy Bank Polski przedstawi dane
o stanie aktywów rezerwowych na koniec lutego DŁUG Polska pożyczy w Banku Światowym

kolejny 1 mld euro strona A5 BIZNES Na sklep z nietypowymi gadżetami
potrzeba 100 tys. zł strona A6
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MAREK CHĄDZYŃSKI
marek.chadzynski@infor.pl

J eśli wierzyć deklaracjom
przedstawicieli rządu, la-
da dzień powinny się roz-

począć rozmowy w sprawie
wprowadzenia złotego do
ERM2. Zgodnie z rządową ma-
pą drogową wejścia Polski do
strefy euro złoty powinien zna-
leźć się w korytarzu wahań do
końca I połowy tego roku. 

Z rozmów, które przeprowa-
dziliśmy z czołowymi polskimi
ekonomistami, wynika, że dziś
jest zbyt dużo czynników ryzy-
ka, które powodują, że usztyw-
nienie złotego do euro już
w maju, czerwcu mogłoby być
niebezpieczne. Nie wiemy, jak
będzie wyglądała kondycja pol-
skiej gospodarki pod koniec te-
go roku, a sygnały, która na ra-
zie z niej docierają – nie napa-
wają optymizmem. Jeśli rynek
uzna, że Polska nie ma szans na
spełnienie pozostałych kryte-
riów konwergencji – zwłaszcza
niskiego deficytu sektora finan-
sów publicznych – może uznać
wejście do ERM2 za przedwcze-
sne. A to mogłaby być zachęta
do rozpoczęcia spekulacyjnej
gry przeciwko złotemu. 

Ekonomiści zwracają też uwa-
gę na wiele technicznych proble-
mów, jakie wiążą się z wprowa-
dzeniem złotego do korytarza.
Nie wiadomo np., jaki parytet
zaproponować partnerom z UE.
Szanse, by zgodzili się oni na
ustalenie go na poziomie obec-
nego kursu rynkowego, są małe.
Złoty obecnie jest niedowarto-
ściowany, co polskie przedsię-
biorstwa stawiałoby w uprzywi-
lejowanej sytuacji. Z kolei admi-
nistracyjne ustalenie parytetu
z mocniejszym złotym mogłoby
narazić nas na ataki spekulacyj-
ne w systemie i próbę wypchnię-
cia złotego z korytarza (zło-
ty, przebywając w ERM2, mógł-
by wahać się maksymalnie
o plus/minus 15 proc.).■

komentarze redakcji

Wolny rynek węgla

IRENEUSZ
CHOJNACKI

ireneusz.
chojnacki
@infor.pl

Nie ma chyba lepszego tematu
kampanii w wyborach do Par-
lamentu Europejskiego niż

wejście Polski do strefy euro. Oj,
można tu pograć na eurosceptycz-
nych nastrojach, podając choćby
przykłady pytań do potencjalnego re-
ferendum (czy jesteś za rezygnacją
z części suwerenności… itd.). Można
też mobilizować elektorat proeuro-
pejski (bez strefy euro na własne ży-
czenie będziemy mieć problem z de-
ficytem…). Zupełnie przypadkiem
termin potencjalnego wprowadzenia
złotego do ERM2 zbiega się w czasie
z tymi wyborami. Zapewne też przy-
padkiem przedstawiciele rządu mó-
wią, że mapa drogowa przystąpienia
do strefy euro nadal obowiązuje 
– choć większość ekspertów zaleca
wstrzemięźliwość w tej sprawie. Bo
to nie data jest tu najważniejsza, tyl-
ko przekonanie rynku, że jest zgoda,
by wejść do Eurolandu. Obie strony
powinny chyba cofnąć się o pół kroku
w tej dyskusji i poszukać innego mo-
tywu przewodniego kampanii. Może
złoty przestanie wtedy tracić.■

strony A2–A3

Kłótnia niewskazana

MAREK
CHĄDZYŃSKI
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chadzynski

@infor.pl

Gdy w ubiegłym roku światowe
ceny węgla ostro szły do góry,
górnictwo nie korzystało z ko-

niunktury, bo ceny krajowe były usta-
lone znacznie poniżej światowych.
W tym roku kopalnie podniosły ceny
węgla, ale wskutek kryzysu ceny
światowe na tyle spadły, że import
stał się zagrożeniem dla polskich pro-
ducentów. Pojawiają się nawet tezy,
że górnictwu znowu zagraża zapaść.
Górnictwo jest nam potrzebne ze
względu na bezpieczeństwo energe-
tyczne, bo z węgla kamiennego pro-
dukujemy ponad 50 proc. prądu. Re-
cepta na rozwiązanie kłopotów wy-
daje się być tuż pod ręką. Energetyka
i górnictwo powinny przejść na rozli-
czenia po cenach światowych węgla,
my powinniśmy zaakceptować, że ce-
ny energii rosną i spadają w rytm ko-
niunktury, a władze powinny zadbać,
żeby mocno scentralizowane energe-
tyka i górnictwo nie nadużywały swo-
jej pozycji rynkowej wobec konsu-
mentów. ■ strona A8

Bądź na www.forsal.pl
DZIŚ
■ Dobry czas dla inwestycji w obligacje. Nie chodzi tyl-

ko o obligacje rządowe, warto szukać okazji w obli-
gacjach korporacyjnych, ale także „śmieciowych”, ład-
niej zwanych wysokodochodowymi. Właśnie ten ro-
dzaj papierów pozwolił inwestorom zarobić w stycz-
niu 8–9 proc. Najlepiej dały zarobić obligacje sektora
finansowego i energetycznego – ponad 20 proc.

Rząd musi przekonać wszystkich, 

że jest w stanie spełnić pozostałe kryteria

konwergencji, a polska gospodarka

zwycięsko wyjdzie ze starcia z kryzysem

finansowym. Trzeba to zrobić 

przed początkiem rozmów w sprawie

ERM2, inaczej może to się skończyć

porażką już na starcie. 
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Złoty w ERM2: ryzyko 

KRZYSZTOF RYBIŃSKI
były wiceprezes NBP, partner 
w Ernst & Young

Czy wejście do korytarza wahań ERM2 w obecnych warunkach                  

Czy ustalenie parytetu na poziomie zbliżonym do obecnego                        

Czy rząd powinien realizować swój plan i wprowadzić złotego                   

MIROSŁAW GRONICKI
ekonomista, były minister finansów

Jeśli złoty znajdzie się w  ERM2 w połowie roku, to czy utrzymanie                 



W jakimś stopniu tak. Gdy kurs
waluty przebywającej w koryta-
rzu ERM2 odchyla się zbyt gwał-
townie, do interwencji jest zobo-
wiązany nie tylko bank central-
ny danego kraju, ale też Europej-
ski Bank Centralny. Wiadomo
więc, że większe zasoby mogą
zostać rzucone, by stabilizować
kurs. 

Atak spekulacyjny ma to do sie-
bie, że jest nieprzewidywalny.
Mówienie o potencjalnych ata-
kach jest poruszaniem się
w świecie fikcji. Trzeba odróżnić
ataki spekulacyjne od trendu.
W warunkach wyższej niepew-
ności w gospodarce występuje
zjawisko ucieczki do bezpiecz-
nych aktywów. Przytłaczająca
część ostatnich zmian wynikała
właśnie z tego. 

Niewątpliwie po takim kursie nie
wejdziemy do strefy euro. W go-
spodarce grupy producentów
i konsumentów mają różne inte-
resy. Jeżeli złoty słabnie, to wtedy
sytuacja jest taka, że korzystają
eksporterzy, a tracą importerzy
i ci, którzy brali kredyty w walu-
tach obcych – i odwrotnie. 

Jak najbardziej. Nigdy nie wia-
domo, czy w gospodarce nie
wystąpią kolejne perturbacje.
Gdy po wzburzonym oceanie
płynie się wielkim transatlanty-
kiem, to jest się bardziej bez-
piecznym niż w małej łódce.

Zapewne tak, choć nie ma pew-
ności, jak bardzo. Wszystko zale-
ży od tego, jak rynek wyceni ry-
zyko związane z tym, że Polska
może nie spełnić innych kryte-
riów pozwalających na przyjęcie
euro. Jeśli nasza gospodarka
wpadnie w recesję, wykonanie
kryterium fiskalnego będzie
praktycznie niemożliwe. Poza
tym mamy istotne ryzyko poli-
tyczne związane z brakiem zmia-
ny konstytucji. 

W tej sprawie podzielam pogląd
Ministerstwa Finansów: silne
osłabienie złotego w ostatnich
tygodniach zmniejsza ryzyko kur-
sowe. Ryzyko ataku jest większe,
gdy rynek postrzega jakąś walu-
tę jako przewartościowaną. Gdy
waluta jest słaba, takie ryzyko
jest znikome. Poza tym gdyby
udało się wynegocjować skróce-
nie okresu pobytu w ERM2, ła-
twiej byłoby skutecznie stabilizo-
wać kurs. 

Kurs wejścia do strefy euro bę-
dzie się różnił od tego, jaki obec-
nie mamy na rynku. W ciągu kil-
ku lat spodziewałbym się raczej
umocnienia złotego. 

Jeśli rząd będzie za wszelką cenę
chciał wprowadzić złotego do
ERM2 w ciągu kilku miesięcy, to
też za wszelką cenę będzie musiał
zabiegać o spełnienie kryterium fi-
skalnego i legislacyjnego – w czym
mieści się też zmiana konstytucji.
Inaczej czeka nas porażka. 

Owszem, jeśli wcześniej padłaby
wspólna publiczna deklaracja
rządu, opozycji, prezydenta
i NBP na temat konieczności
zmiany konstytucji umożliwiają-
cej przyjęcie euro, to ograniczy-
łoby zmienność kursu złotego.
Żeby wejść do ERM2, nie powin-
na ona przekraczać 10 proc. Te-
raz jest to jakieś 30 proc., czyli
zdecydowanie za dużo. 

Główne ryzyko ekonomiczne to
obawy o spełnienie wszystkich
nominalnych kryteriów konwer-
gencji. Wejście do ERM2 oznacza
całkowite podporządkowanie po-
lityki makroekonomicznej spełnie-
niu kryteriów. Drugie ryzyko jest
polityczne, czyli związane z kryte-
rium legislacyjnym. Nie znam kra-
ju, który by wchodził do ERM2
przy 30-proc. zmienności kursu
walutowego. Jakie mogą być te-
go koszty – tego nikt nie wie. 

Złoty ma raczej potencjał aprecja-
cyjny. W Słowacji kurs rósł o 40
proc., korona w ERM2 była rewa-
luowana dwa razy. Co do siły na-
bywczej, są różne interesy. Od-
biorcy transferów socjalnych są za
tym, żeby złoty przy tej wymianie
był jak najmocniejszy. Z punktu
widzenia sfery produkcyjnej lub
usług już niekoniecznie.

Przy takiej zmienności na rynku
– na pewno nie. Najpierw ogra-
niczenie zmienności, potem do-
piero wejście do korytarza. 
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Ponieważ wiele kredytów w państwach
Europy Środkowej i Wschodniej
zaciągnięto w walutach zagranicznych,
deprecjacja walut narodowych stwarza
poważne ryzyko zaburzenia równowagi
makroekonomicznej.

JOAQUIN ALMUNIA
komisarz UE ds. ekonomicznych i walutowych
na konferencji prasowej w Brukseli

„

EMERYTURY | Zmiany w opłatach na rzecz OFE 

Fundusze emerytalne opóźniły termin
obniżenia prowizji pobieranych od składek

Opłaty od składek będą
obniżone dopiero od 1 stycznia
2010 r. – ustalił wczoraj rząd.  

MARCIN JAWORSKI
marcin.jaworski@infor.pl 

Rada Ministrów zaakcepto-
wała projekt zmian w syste-

mie opłat na rzecz OFE. Zgodnie
z projektem opłaty od składek
mają spaść do 3,5 proc. od
1 stycznia 2010 r., a nie w poło-
wie tego roku (miało to się stać
już pierwszego dnia miesiąca na-
stępującego po upływie 3 miesię-
cy od dnia ogłoszenia). Rząd
chce też podniesienia limitu
opłat za zarządzanie. Pierwotnie

OFE, które zebrały powyżej 20
mld zł, miały dostawać nie wię-
cej niż 8,4 mln zł miesięcznie. 

– Nie jesteśmy przeciwni roz-
sądnemu obniżeniu opłat, ale
zmian w takim ograniczonym
kształcie nie należy przyjmować,
bo nie doczekamy się komplek-
sowej regulacji działalności OFE
– uważa Jeremi Mordasewicz z
PKPP Lewiatan. 

Dodaje, że rząd koncentruje
się na rozwiązaniach, które da-
dzą kilka złotych wyższą emery-
turę, a nie zajmuje się zmianami,
które mogą podnieść ją o kilka-
dziesiąt złotych. Chodzi tu
przede wszystkim o realizację
zapowiadanego przez rząd

utworzenia funduszy o różnym
poziomie ryzyka w zależności od
wieku ubezpieczonego. Wraca
też postulat poszerzenia możli-
wości inwestycyjnych OFE, m.in.
o aktywa zagraniczne i instru-
menty pozwalające zabezpie-
czyć się przed spadkami na gieł-
dzie.■

reklama

jest dziś zbyt duże

                 ustabilizowałoby notowania złotego? 

                kursu rynkowego byłoby dla nas opłacalne?

                 do ERM2 jeszcze w tym półroczu?

STANISŁAW GOMUŁKA
były wiceminister finansów, 
ekspert BCC

JANUSZ JANKOWIAK
ekonomista Polskiej Rady Biznesu

JAN WINIECKI
ekonomista WestLB

                  go w korytarzu nie będzie zbyt trudne? Czy złoty nie będzie narażony na ataki spekulacyjne?

Więcej o propozycjach zmian
oraz skutkach zmian 
dla emerytów: www.forsal.pl

Pisaliśmy o tym 
■ Do zarządzających OFE...

– GP nr 43/2009 

www.gazetaprawna.pl/archiwum
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FUNDUSZE UNIJNE Wsparcie dla przedsiębiorców 

Unijne dotacje dostępne tylko dla starych technologii

MARIUSZ GAWRYCHOWSKI
mariusz.gawrychowski@infor.pl

Od 16 marca przedsiębiorcy
będą mogli składać wnio-

ski w konkursie o unijne dota-
cje na inwestycje w odnawialne
źródła energii. To pierwszy kon-
kurs tego typu w historii fundu-
szy  w Polsce. Firmy, które przy-

gotowują się do złożenia wnio-
sków, są zaskoczone wymoga-
mi. Unijnych dotacji na OZE
z programu Infrastruktura i Śro-
dowisko nie można dostać, jeśli
technologia, którą użyje się np.
podczas budowy farmy wiatro-
wej, istnieje krócej niż trzy lata.

– Albo kłamać we wnioskach
o dotacje, albo kupić za granicą

używane elektrownie wiatrowe,
które będą o połowę mniej efek-
tywne niż te, w których są stoso-
wane najnowsze rozwiązania
technologiczne – mówi GP
przedstawiciel dużego inwesto-
ra z kapitałem zagranicznym.

Kłopoty z dostawami
Aby kupić nowe urządzenie

do energetyki wiatrowej, trzeba
czekać wiele miesięcy na dosta-
wę od producenta. Większość
firm, która będzie starała się

o unijne dotacje, ma już zaklepa-
ne miejsce w kolejce. Teraz cze-
ka tylko na uruchomienie kon-
kursów i pozyskanie środków
unijnych na zakup urządzeń. 

Skąd w zasadach dystrybucji
funduszy unijnych wzięło się
tak absurdalne rozwiązanie?
Jak wyjaśnia Anna Konik-Żu-
rawska, rzecznik prasowy Mini-
sterstwa Rozwoju Regionalne-
go, obowiązuje ono od dawna. 

– Zgodnie z przyjętą linią de-
markacyjną pomiędzy progra-

mem Innowacyjna Gospodarka
a programem Infrastruktura
i Środowisko inwestycje w odna-
wialne źródła energii, które bę-
dą stosowały technologie młod-
sze niż trzy lata, mogą otrzymać
wsparcie w ramach POIG – mó-
wi Anna Konik-Żurawska.

Dodaje, że w grę wchodzą ta-
kie działania jak 4.4 czy 4.5.1 –
dotacje na nowe inwestycje. 

– W obu działaniach wspie-
rane są nowe inwestycje prze-
widujące zakup lub wdrożenie

nowych rozwiązań technolo-
gicznych, które muszą prowa-
dzić do powstania i wprowa-
dzenia na rynek nowego lub za-
sadniczo ulepszonego produk-
tu – mówi rzecznik MRR.

Informacje za późno
– Szkoda, że dopiero teraz

okazuje się, że możemy ubiegać
się o dotacje w innym programie
niż Infrastruktura i Środowisko
– mówi przedstawiciel zagra-
nicznego inwestora.■

Albo stare technologie, albo koniec z dotacjami – przed takim
dylematem stanęli przedsiębiorcy, którzy chcą sięgnąć po unijne
środki na inwestycje w wytwarzanie zielonej energii. 

TELEKOMUNIKACJA | Szybki internet w komórkach

Play chce 150 tys. klientów
mobilnego internetu 

Rynek bezprzewodowego
szybkiego internetu wzrósł
w Polsce w 2008 roku 
o ok. 50 proc. W tym roku
operatorzy mogą zmieniać
modele biznesowe
i wprowadzić dodatkowe
płatności.

TOMASZ ŚWIDEREK
tomasz.swiderek@infor.pl

Do 2015 roku przesył da-
nych przez użytkowni-

ków bezprzewodowego inter-
netu w sieciach komórkowych
wzrośnie 300-krotnie, a przy-
chody operatorów z tego tytu-
łu wzrosną trzykrotnie – prze-
widuje Simon Beresford-
-Wylie, prezes Nokia Siemens
Network.

– Nie mamy pewności, czy
w czasie kryzysu uda się
w tym roku utrzymać wysokie
tempo wzrostu liczby klientów
mobilnego bezprzewodowego
internetu – mówiła w czasie
prezentacji wyników rocznych
grupy Telekomunikacji Pol-
skiej Grażyna Piotrowska-Oli-
wa, prezes PTK Centertel.

Jej ostrożna wypowiedź
kontrastuje z agresywną pro-
gnozą ogłoszoną przez sieć
Play, najmniejszego operatora
komórkowego z własną siecią.
Chris Bannister, szef P4, ope-
ratora sieci Play, spodziewa się
zdobycia ok. 150 tys. klientów
mobilnego internetu w tym
roku. W 2008 roku w ciągu
sześciu miesięcy świadczenia
usługi firma pozyskała 78 tys.
internetowych klientów, choć
wstępnie zakładała 20 tys. 

Z szacunków GP wynika,
że rynek bezprzewodowego
szybkiego internetu wzrósł
w Polsce w 2008 roku o ok. 50
proc. Centertel zdobył 129 tys.
abonentów szybkiego interne-
tu i na koniec roku miał ich
352 tys. Polkomtel w końcu
roku miał 450 tys. użytkowni-
ków szybkiego internetu (abo-
nenci i klienci usług przedpła-
conych), a Polska Telefonia

Cyfrowa 690 tys. Łącznie
użytkowników było prawie
1,7 mln. 

Ten rok może być trudny
nie tylko w Polsce. 

– W obecnej sytuacji gospo-
darczej wejście z bezprzewo-
dowym mobilnym internetem
na rynek masowy będzie bar-
dzo trudnym zadaniem. Ile
osób, które mają w domu łą-
cza DSL albo światłowodowe,
kupi jeszcze dostęp mobilny?
– zastanawia się Michael Ko-
vacocy, analityk Daiwa Banku.

Teoretycznie sposobem na
zwiększenie popytu byłaby
obniżka cen. Jednak eksperci
szacują, że u wielu operato-
rów nie ma już miejsca na cię-
cie tych cen. Jak twierdzi John
Strand, szef duńskiej firmy
konsultingowej Strand Con-
sult, część operatorów sprze-
daje dostęp 50 proc. poniżej
kosztów, które uwzględniają
koszty stałe, a także budowę
i utrzymanie sieci.

W Polsce ceny na rynku
mobilnego internetu dyktuje
Play. Transfer do 10 MB da-
nych miesięcznie oferuje za 45
zł, jednocześnie ograniczając
prędkość przesyłu danych do
1 Mb/s. Z informacji GP wyni-
ka, że firma rozważa oferowa-
nie wyższych prędkości, ale za
dodatkową opłatą.

Zachodni eksperci przewi-
dują, że najpóźniej w przy-
szłym roku dojdzie do zmian
w modelach biznesowych
mobilnego internetu. Spo-
dziewają się, że zostaną
wprowadzone ograniczenia
związane ze ściąganiem tre-
ści multimedialnych (filmów,
muzyki itp.) oraz korzysta-
niem z telefonii internetowej,
np. użytkownicy, którzy chcą
mieć takie możliwości, będą
płacili więcej.

– Część usług, która jest
bezpłatna w domu na łączu
stacjonarnym, w mobilnym
szerokopasmowym internecie
będzie płatna – przewiduje
John Strandt.■



WWW.FORSAL.PL ŚRODA 4 MARCA 2009 |  nr 44 |  GAZETA PRAWNA |   A5Forsal Gospodarka

NOWE TECHNOLOGIE | Nawigacja satelitarna 

Polacy kupili w zeszłym
roku 620 tys. automap

W 2008 roku sprzedaż
urządzeń do nawigacji
satelitarnej wzrosła w Polsce
o 182 proc. W całej Europie
o 20 proc. W tym roku
sprzedaż w Europie wyniesie
19 mln sztuk.

TOMASZ ŚWIDEREK
tomasz.swiderek@infor.pl

W2008 roku w Polsce
sprzedano 620 tys.

urządzeń do nawigacji sate-
litarnej (PND), o 400 tys.
więcej niż rok wcześniej –
wynika z danych firmy GfK.
W Europie sprzedano 18,1
mln PND (wzrost o 3,6 mln
sztuk), w Europie
Wschodniej – 1,5 mln
sztuk. W Europie uży-
wanych jest ok. 40 mln
PND, czyli 45 proc. ze-
stawów do nawigacji
satelitarnej używanych
na świecie.

W Polsce liderem
rynku jest tajwańska
firma Mio. Inni duzi
gracze to m.in. Tom
Tom, Garmin i Navi-
gon. Za ubiegłoroczny
wzrost rynku odpowiadają
przede wszystkim bardzo ta-
nie zestawy PND mniej zna-
nych producentów sprzeda-
wane w supermarketach
oraz różnych promocjach,
nawet po 199 zł.

– W 2008 roku nasza
sprzedaż liczona w sztukach

nie zmieniła się – mówi GP
Dariusz Denkiewicz z firmy
Navigon. 

Spodziewa się, iż w 2009
roku rynek w Polsce pod
względem wartości wzro-
śnie, bo klienci kupią więcej
dobrych markowych urzą-
dzeń. 

– Obawiam się, że jeśli nie
będzie podobnych promocji
jak w 2008 roku, to rynek li-
czony w sztukach nie urośnie
tak dynamicznie – mówi Da-
riusz Denkiewicz.

– W tym roku sprzedaż
PND w Polsce zwiększy się do
700 tys. sztuk – mówi GP Ar-
tur Marcinkiewicz z Mio.

Największym eu-
ropejskim rynkiem
PND są Niemcy,
gdzie w ubiegłym
roku nabywców
znalazło 4,37 mln
urządzeń (wzrost
o 22 proc.). 

W pierwszej piąt-
ce są Wielka Bryta-
nia (prawie 3 mln
PND), Francja (2,7
mln), Włochy (1,95
mln) oraz Hiszpa-

nia (prawie 1,2 mln).
Według GfK średnia cena

PND w Europie w IV kwar-
tale 2008 roku wynosiła ok.
170 euro i była o 27 proc.
niższa niż w tym samym
okresie 2007 roku. Średnia
cena w całym roku to 192
euro.■

Jeszcze w I połowie tego roku
Polska może pożyczyć z Banku
Światowego 1 mld euro 
– ocenia Piotr Marczak,
dyrektor Departamentu 
Długu Publicznego
Ministerstwa Finansów.

MAREK CHĄDZYŃSKI
marek.chadzynski@infor.pl

To byłaby już druga część
kredytu, jaki Polska zacią-

gnęła w BŚ. Pod koniec ubie-
głego roku MF pożyczyło od
banku już 1 mld euro.

– Pracujemy nad pozyskiwa-
niem środków w międzynaro-
dowych instytucjach finanso-
wych. Najprawdopodobniej
jeszcze w I półroczu pociągnę-
libyśmy drugą transzę kredytu
w Banku Światowym o warto-
ści ok. 1 mld euro. Rozmawia-
my też z Europejskim Bankiem
Inwestycyjnym (EBI) nad no-
wymi formami finansowania –
powiedział Piotr Marczak GP.

Philippe Maystadt, prezes
EBI, zadeklarował przed kilko-
ma dniami, że bank pożyczy
Polsce w tym roku 3,5–4 mld
euro, głównie na finansowanie
projektów strukturalnych,
w tym na budowę dróg i auto-
strad. 

Według Piotra Marczaka
obecny kurs złotego może być
jednym z argumentów za za-
ciąganiem nowych zobowią-
zań za granicą. 

– Kurs walutowy i jego po-
ziom jest jednym z elementów
wpływających na ocenę zasad-
ności finansowania się na ta-
kim czy innym rynku. Nie jest
to jednak jedyny czy też nawet
podstawowy element – mówi
Piotr Marczak.

– Sytuacja rynkowa bardzo
szybko się zmienia. Na począt-
ku roku koszt finansowania za-
granicznego był istotnie wyż-
szy niż finansowania krajowe-
go, ostatnio się zbliżył, a złoty
mocno się osłabił. Obecny kurs
złotego, z punktu widzenia
oceny efektywności finanso-
wania zagranicznego, jest
atrakcyjny – dodaje.

Rozmówca GP mówi, że re-
sort zgromadził znaczne środ-
ki walutowe na rachunkach. 

– Pochodzą one zarówno
z emisji obligacji, jak i ze środ-
ków unijnych. Łącznie na ko-

niec lutego wszystkie środki
złotowe i walutowe, będące
w dyspozycji Ministerstwa Fi-
nansów, wyniosły około 26
mld zł – powiedział. 

Ministerstwo zamierza szu-
kać nowych sposobów na po-
zyskiwanie środków na rynku
krajowym. Być może w marcu
sprzeda obligacje w trybie pri-
vate placement – czyli przepro-
wadzi ofertę kierowaną do
konkretnych inwestorów.

– Możliwość sprzedaży obli-
gacji w trybie private place-
ment dotyczyłaby przede
wszystkim benchmarkowych
obligacji rynkowych, czyli ta-
kich, jakie sprzedajemy pod-
czas aukcji. Jeśli pojawiłoby się
zainteresowanie innymi typa-
mi papierów, to nie wyklucza-
my dopasowania oferty – po-
wiedział GP szef departamentu
długu.■

DŁUG | Kredyty z międzynarodowych instytucji finansowych

Polska pożyczy w Banku
Światowym kolejny 1 mld euro

reklama

620
tys. 

urządzeń do
nawigacji

satelitarnej
sprzedano

w Polsce
w 2008 roku

CO NOWEGO

■ BOMI: 17,9 MLN ZŁ STRATY
W IV KWARTALE. Grupa Bomi,
prowadząca sieć delikatesów
i supermarketów, zanotowała
17,9 mln zł straty netto w IV
kwartale 2008 roku. W całym
2008 roku strata netto wyniosła
8,9 mln zł, wobec 17,1 mln zł zy-
sku rok wcześniej. Bomi tłumaczy
słabe wyniki kosztami konsolida-
cyjnymi i związanymi z urucha-
mianiem nowych sklepów.

■ PRZYCHODY GTS WZROSŁY
O 10 PROC. O 9,1 proc., do 433
mln zł wzrosły w 2008 roku przy-
chody GTS Energis, alternatyw-
nego operatora telekomunikacyj-
nego. Zysk operacyjny powięk-
szony o amortyzację (EBITDA)
zwiększył się o 10,3 proc., do 96
mln zł. Cała grupa GTS (działa
też na Słowacji, Węgrzech,
w Czechach i Rumunii) miała
463 mln euro przychodów
(wzrost o 10 proc.) i 77 mln eu-
ro EBITDA (wzrost o 8 proc.).

Więcej www.gtsenergis.pl

■ ZARZĄD DIALOGU ZREZY-
GNOWAŁ. Wczoraj cały trzyoso-
bowy zarząd Telefonii Dialog,
operatora telekomunikacyjnego
z grupy KGHM, podał się do dy-
misji. Do czasu powołania no-
wego zarządu – co zajmie kilka
tygodni – do pełnienia funkcji
prezesa został wyznaczony Woj-
ciech Braszczok, członek rady
nadzorczej. Przyczyn rezygnacji
nie ujawniono. Piotr Mazurkie-
wicz był prezesem Dialogu od
maja 2008 r., a dwaj pozostali
członkowie urzędowali od lipca
2008 r. KP, t.św., PAP

HANDEL | Rynek kosmetyczny 

W tym roku ma powstać 200 drogerii

Mimo kryzysu sieci sklepów
kosmetycznych liczą, że w tym
roku polski rynek wzrośnie
o 4–5 proc. 

PATRYCJA OTTO
patrycja.otto@infor.pl

S ieci sklepów kosmetycz-
nych nie obawiają się kry-

zysu. W tym roku liczą na
przynajmniej 4-, 5-proc. wzrost
wartego około 10 mld zł 
rynku kosmetycznego. Naj-
większe z nich chcą uruchomić
w sumie do 200 nowych skle-
pów. Jak wynika z raportu
Akademii Rozwoju Systemów
Sieciowych, w Polsce działa
9 tysięcy sklepów kosmetycz-
no-chemicznych.

Rossmann, lider rynku, któ-
ry posiada 40 proc. udziałów,
deklaruje otwarcie aż 70 no-
wych drogerii. Firma zainwe-
stuje też w nowe magazyny.

– Powierzchnia magazynowa
wzrośnie z 35 tys. mkw. do 50
tys. mkw. – wymienia Roman
Lewandowski, rzecznik Ros-
smanna. 

Budowę magazynu zakłada
też polska sieć Drogerie Koliber.

– Chcemy stworzyć centralę
zakupową dla naszych skle-
pów. Jeszcze nie wiemy, czy
wybudujemy ją sami, czy kupi-
my gotowy obiekt. Interesuje
nas magazyn o powierzchni
1 tys. mkw. – wyjaśnia Marek
Kowalski, wiceprezes ds. orga-
nizacyjnych w spółce Koliber. 

Oprócz tego firma zamierza
utrzymać tempo rozwoju z lat
ubiegłych i otworzyć w tym ro-
ku kolejnych 8–10 sklepów.

Większość sieci zauważa
niewielkie spadki obrotów. Do-
tyczą one w większości kosme-
tyków premium. 

– Zaobserwowaliśmy 15-
-proc. spadek popytu na tego
typu produkty – mówi Arka-
diusz Prejc, dyrektor operacyj-
ny Drogerii Aster. 

Mimo tego firma nie obawia
się o przyszłość i zamierza
zwiększyć sieć o przynajmniej
10 sklepów. 

Jak tłumaczą handlowcy,
sklepy, które będą w stanie
utrzymać atrakcyjne ceny, mają
szanse zakończyć rok bez strat. 

– Oczekujemy przynajmniej
5-proc. wzrostu obrotów –
podkreśla Marek Kowalski. 

W realizacji planów firmie
mają pomóc nowi dostawcy. 

– Przygotowujemy się do
sprowadzania produktów
z Holandii. Prowadzimy roz-
mowy z naszymi dystrybutora-
mi, jak poprawić sprzedaż
i zwiększyć rentowność skle-
pów – mówi Marek Kowalski. 

Na promocje cenowe sta-
wiają również inni gracze na
rynku. Szczególnie że spodzie-
wane jest zaostrzenie wojny
cenowej między drogeriami,
a hipermarketami, będącymi
najpoważniejszym konkuren-
tem sieci kosmetycznych, któ-
re również będą starały się nie
dopuścić do spadku obrotów.
Ich zaletą jest to, że oferują
produkty ze średniej i niskiej
półki. 

– Chcemy utrzymać konku-
rencyjność. Temu mają służyć
promocje cenowe. Staramy się,
by klienci nie odczuli wzrostu
cen produktów importowa-
nych,  tniemy marżę – wyja-
śnia Roman Lewandowski.

– Pierwsze dwa miesiące te-
go roku były całkiem dobre.
Zanotowaliśmy kilkuprocento-
wy wzrost koszyka zakupowe-
go – informuje Krzysztof Tho-
mas, dyrektor ds. rozwoju sie-
ci drogerii À propos, która za-
mierza otworzyć sześć  punk-
tów sprzedaży.■
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DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA | Sklep internetowy

Na założenie w sieci sklepu z nietypowymi 
gadżetami potrzeba 100 tys. zł
Konkurencja w tym biznesie 
to około 10 sklepów
internetowych.
W nadchodzących dla
domowych budżetów trudnych
czasach jest jednak ryzyko, 
że część klientów będzie teraz
rezygnować z wydatków 
na takie zabawki. 

MICHAŁ FURA
michal.fura@infor.pl

Jednym z najpopularniej-
szych nietypowych gadże-

tów, kupowanych przez Pola-
ków w internecie jako prezent,
jest zegar cofający czas. Wy-
gląda tak, jak normalny zegar
ścienny: ma średnicę 30 centy-
metrów, szklaną szybę cyfer-
blatu, a nawet mechanizm
kwarcowy. Jedyna różnica jest
taka, że wskazówki, zamiast
w prawo, przesuwają się lewo.
Kosztuje 50 zł. 

Ale lista nietypowych pre-
zentów jest znacznie dłuższa.
Jest na niej na przykład portfel
Julesa granego przez Samuela
L. Jacksona, bohatera kultowe-
go filmu Quentina Tarantino –
Pulp Fiction; komunikator sa-
mochodowy LED, na którym
wyświetlać można uśmiechy,
ale także niecenzuralne komu-
nikaty pod adresem innych
kierowców; magiczna kula nu-
mer 8 wykorzystywana do gry
w bilard czy Echobot, pluszo-
wy robot, który niczym papu-
ga powtarzać będzie co jakiś
czas nagrany przez nas komu-
nikat. Z intymnych prezentów
wymienić można natomiast
papier toaletowy sudoku czy
wreszcie – toaletowy zestaw
golfowy, pozwalający na umi-
lanie sobie czasu grą w mi-
nigolfa na siedząco. 

To tylko niektóre z kilkuset
gadżetów, które znaleźć moż-
na w ofercie działających

w polskim internecie sklepów
internetowych, specjalizują-
cych się w sprzedaży nietypo-
wych przedmiotów, kupowa-
nych najczęściej jako upomin-
ki dla rodziny lub znajomych.
Obecnie w sieci działa około
10 takich e-sklepów. To nie-
wiele, biorąc pod uwagę, że
np. sklepów z materiałami do
dekoracji wnętrz i materiałami
budowlanymi jest ponad 800,
sklepów z elektroniką użytko-
wą jest ponad 500, a artykuła-
mi dla dzieci – około 360. 

– Ale biorąc pod uwagę nie-
typowy asortyment, można
powiedzieć, że nasz rynek jest
już nasycony, a konkurencja
bardzo duża – dodaje Anna Be-
tlejewska, współwłaścielka 
e-sklepu z nietypowymi gadże-
tami www.mrjoy.pl. 

Inspiracja z Wielkiej Brytanii
– To młody rynek. Jeszcze

trzy, cztery lata temu w zasa-
dzie oferty e-sklepów z takimi
gadżetami w Polsce nie było –
mówi Tomasz Koro-
na, współwłaściciel
innego e-sklepu z ga-
dżetami i upominka-
mi MinisterstwoGa-
dżetów.com. 

Razem ze wspól-
nikiem uruchomili
swój sklep w 2006
roku. Rok później,
w listopadzie 2007
r., w internecie poja-
wił się MrJoy.pl. Dla
twórców obu skle-
pów inspiracją był
działający w Wielkiej
Brytanii internetowy
sklep I Want One of Those
(www.iwantoneofthose.com),
w których pracowali współza-
łożyciele zarówno Minister-
stwa Gadżetów, jak i MrJoy.pl. 

– Wielka Brytania to koleb-
ka gadzieciarzy. Mój wspól-

nik, który żył na Wyspach
dziewięć lat, pracował w tym
sklepie. Ja spędziłem z kolei
w Wielkiej Brytanii pięć lat. Po
powrocie do Polski chcieliśmy
otworzyć własny biznes. Zoba-
czyliśmy, że na rynku jest
ogromna niezagospodarowa-
na nisza i można otworzyć coś
na kształt brytyjskiego I Want
One of Those – wspomina To-
masz Korona. 

– Gdy my wchodziliśmy na
rynek pod koniec 2007 roku,
podobnych sklepów było może
trzy, cztery. Ale w ciągu zaled-
wie roku przybyło co najmniej
sześć nowych firm – dodaje
Anna Betlejewska. 

100 tys. zł na start
Tomasz Korona podkreśla,

że doświadczenie z popularne-
go brytyjskiego sklepu podpo-
wiadało, że najważniejszą rze-
czą w tym biznesie jest czas
i dobra obsługa. Ludzie kupują
prezenty często na ostatnią
chwilę. A wtedy niezwykle

ważne jest, żeby doje-
chały w umówione
miejsce możliwie jak
najszybciej. Często –
w ciągu zaledwie kil-
ku godzin. 

– Dlatego doszli-
śmy do wniosku, że
choć sprzedajemy
przez internet, musi-
my działać podobnie
do tradycyjnych skle-
pów, posiadających
część towaru w maga-
zynie. Trzeba go więc
było kupić. Chcieli-
śmy uniknąć sytuacji,

w której klient zamawia coś
z naszej oferty, ale musi czekać
potem co najmniej kilkanaście
dni, zanim to sprowadzimy –
wspomina. 

To wiązało się jednak ze
sporymi inwestycjami. Niety-
powe gadżety nie należą do
tanich towarów. Średnio ich
ceny kształtują się od 50 do
100 zł, ale bywają także
i droższe. 

Tomasz Korona z Minister-
stwa Gadżetów przyznaje, że
na starcie razem ze wspólni-
kiem mieli około 100 tys. zł.
Za te pieniądze kupili część to-
waru, ale musieli też przygo-
tować dobrą stronę interneto-
wą z odpowiednimi progra-
mami pozwalającymi na pro-
wadzenie sklepu: wystawianie
towarów, przyjmowanie za-
mówień, płatności itp. 

– Na początku w ofercie mie-
liśmy kilkadziesiąt różnych ga-
dżetów. Dziś nasza oferta liczy
ich ponad 400. Nasza po-
wierzchnia magazynowa, gdzie
trzymamy towar, liczy już oko-
ło 200 mkw. – dodaje Tomasz
Korona. 

– U nas było podobnie –
przyznaje, pytana o wielkość
inwestycji na starcie, Anna Be-
tlejewska. 

Szybkość, obsługa, dostawcy
Oba sklepy, jak przyznają

założyciele, już na siebie zara-
biają, ale początki nie były ła-
twe. Klientów przyciągnąć
można tylko ciekawymi gadże-
tami. Ale ich pozyskanie nie
należy do najłatwiejszych i naj-
tańszych zadań. 

– Niemal wszystko zama-
wiamy zagranicą. Kontakty
z producentami i dostawcami
to jeden z najważniejszych wa-
runków sukcesu w tym bizne-
sie – dodaje Tomasz Korona. 

W Polsce takich rzeczy prak-
tycznie się bowiem nie produ-
kuje. 

– Niewielu jest też dystrybu-
torów. A w większości przy-
padków i tak bardziej opłaca
się zamówić towar bezpośred-
nio u producentów – dodaje
Anna Betlejewska. 

Czas na oszczędzanie
Nietypowe gadżety to jed-

nak dobra drugiej potrzeby, na
dodatek nienależące do naj-
tańszych, dlatego przedstawi-
ciele sklepów obawiają się, że
kryzys może negatywnie odbić
się na ich biznesie. 

– Takie towary, jak nasze,
należą niestety do pierwszych,
z których ludzie mogą rezy-
gnować. Na pewno czekają
nas trudniejsze czasy. Ale
z drugiej strony jeszcze bar-
dziej będzie się liczyła jakość
oferty i obsługi – podkreśla
Anna Betlejewska. 

Dodaje, że to bardzo waż-
ne, szczególnie że często wie-
le prezentów kupowanych jest
niemal w ostatniej chwili,
a klienci liczą na szybką do-
stawę. 

– Trzeba być elastycznym
i dbać o szybką dostawę. Liczy
się jakość realizacji zamówie-
nia. Jeśli klient potrzebuje ja-
kiegoś prezentu do godziny
14.00, to natychmiast go wysy-
łamy kurierem. Należy też
dbać o jakość obsługi, szcze-
gólnie w przypadku reklama-
cji. To wszystko wpływa potem
na naszą opinię i pozytywne
rekomendacje, które w tym
biznesie są niezwykle ważne.
Znajomy polecają taki sklep
znajomym – podkreśla Anna
Betlejewska. 

Utrzymać klienta
Poza dobrą i szybką obsługą

w zdobyciu i utrzymaniu klien-
ta liczy się także funkcjonal-
ność serwisu internetowego
(np. możliwość płacania róż-
nymi metodami), a także re-
klama. 

W sytuacji gdy klienci zaczy-
nają poszukiwania wielu towa-
rów od internetu, poza dobrze
zbudowaną stroną interneto-
wą, trzeba się też reklamować.
W tym celu pomóc mogą re-
klamy, wyszukiwarkach inter-
netowych i sieciach konteksto-
wych. 

– Szczególnie na początku
musieliśmy więcej zainwesto-
wać, żeby dobrze pozycjono-
wać się w Google – dodaje To-
masz Korona. 

Najważniejszy okres w roku,
w którym e-sklepy z gadżetami
przeżywają prawdziwe żniwa,
to okres przed świętami Boże-
go Narodzenia. 

– Przygotowania do świąt
zaczynamy już praktycznie
w połowie roku. Wtedy trze-
ba też pomyśleć, gdzie i jak
się reklamować, żeby oferta
dotarła do możliwie najwięk-
szej liczby potencjalnych
klientów – dodaje Anna Betle-
jewska. 

Tomasz Korona, oprócz re-
klamy internetowej, przed
świętami postawił także na re-
klamę w tradycyjnych me-
diach. 

– W tym przypadku wyko-
rzystaliśmy stacje radiowe, tar-
getując reklamę do konkret-
nych miast – dodaje Tomasz
Korona. 

Sklepy starają się też przy-
wiązywać do siebie klientów,
często stosując programy lojal-
nościowe. 

– Dla stałych klientów mamy
10-procentowy rabat – dodaje
Tomasz Korona. 

W MrJoy.pl można zostać
członkiem KMJ, czyli Klubu Mr
Joy. 

– Każda osoba rejestrująca
się podczas składania zamó-
wienia staje się jednocześnie
członkiem klubu. Jego człon-
kowie mają możliwość korzy-
stania z atrakcyjnych rabatów,
promocji i ofert specjalnych 
– dodaje Anna Betlejewska.■

■ Domena
Wybór nazwy domeny jest istotny ze względu na kreowanie mar-
ki i budowanie wizerunku firmy w sieci. Najpopularniejsze dostęp-
ne końcówki domen to: pl., com., net., org. Aby sprawdzić, czy
wymyślona przez nas domena jest dostępna, można wejść na stro-
nę NASK (Naukowej i Akademickiej Sieci Komputerowej)
www.dns.pl. Zarejestrowanie domeny z końcówką pl. jest możliwe
w NASK-u na wyżej podanej stronie lub poprzez partnerów NASK
(ich lista dostępna jest na stronie http: //www.dns.pl/porozumie-
nie/uslugobiorcy.html). Koszt utrzymania domeny pl. w NASK to
około 200 zł netto. 

■ Wizualizacja
Czyli jak działać i wyglądać będzie nasza strona. Jeśli służyć ma je-
dynie prezentacji firmy, obok logo firmy powinny znaleźć się wszyst-
kie dane kontaktowe, informacja o usługach, produktach, historii
firmy, jej partnerach. Przydatnym elementem obok adresu firmy jest
mapka dojazdu do jej siedziby. Ale jeśli mamy za jej pośrednictwem
sprzedawać, trzeba pomyśleć o specjalnym oprogramowaniu –
w sieci można znaleźć oferty darmowe, ale także płatne (od 800 zł
do 1500 zł). Projekt graficzny i oprogramowanie strony można ku-
pić gotowe, zlecić wyspecjalizowanej firmie lub grafikowi-webma-
sterowi, podpisując z nim umowę o dzieło. To koszt od kilkuset do
kilku tysięcy złotych. Cena jest uzależniona od stopnia skompliko-
wania projektu i potrzebnego na stronę oprogramowania. 

■ Utrzymanie strony, czyli hosting
Gotową stronę trzeba umieścić w internecie. Można to zlecić fir-
mom zewnętrznym, które oferują usługę zwaną hostingiem. Wów-
czas na naszych barkach nie spoczywa już problem bieżącego zarzą-
dzania serwerem od strony technicznej, szczególnie uciążliwy
w przypadku awarii, wymagający do tego najczęściej zatrudnienia
pracowników. Koszty takiej usługi zależy przede wszystkim od ilo-
ści przestrzeni dyskowej na serwerze, liczby baz danych udostęp-
nionych klientowi oraz od limitu transferu i wynoszą od około 300
do 700–1000 złotych rocznie.■

CZEGO POTRZEBA, BY RUSZYĆ Z BIZNESEM W SIECI

TOMASZ CZARNY
właściciel Future Toys (www.future-toys.pl)

Aby skutecznie prowadzić internetowy sklep z nietypowymi ga-
dżetami, trzeba pamiętać o kilku rzeczach. Po pierwsze, pozytyw-
nie się wyróżniać. Ruszając z własnym sklepem, korzystałem
z własnych doświadczeń jako klient innych sklepów. I to, co za-
wsze wydawało mi się, jako klientowi, najważniejsze, to profesjo-
nalna obsługa i spersonalizowany kontakt z klientem. Jeżeli więc
na przykład zginie komuś paczka, to nie radzimy klientowi, by
udał się na pocztę, tylko staramy mu się pomóc. To zawsze jest
doceniane. I może być przewagą konkurencyjną. Po drugie, pa-
miętajmy o jakości strony internetowej – powinna być przejrzysta,
z wyraźnym podziałem na kategorie, aby klientowi łatwo było się
po niej poruszać. Po trzecie, należy stale poszerzać ofertę. Zarów-
no dbać o zapas towarów najbardziej popularnych, ale także wy-
szukiwać rzeczy unikalne, które co prawda może nie staną się hi-
tem, ale jednak będą nas wyróżniać od innych. Ważne jest w tym
przypadku jak najwięcej kontaktów z dostawcami i producentami.
Trzeba też wciąż szukać ciekawych produktów. Głównie przeszu-
kując zagraniczne blogi o gadżetach, fora interenetowe. Aby pozy-
skać klientów, ważne jest dobre pozycjonowanie w wyszukiwar-
kach internetowych, ale warto spróbować też swoich sił w interne-
towych porównywarkach cen produktów. 

OPINIA

W PIĄTEK: Jak założyć punkt pralniczy
strona A6

Wszystkie artykuły o samozatrudnieniu na:

www.gazetaprawna.pl/samozatrudnienie

200
co najmniej tyle

produktów trzeba
mieć w ofercie

sklepu
z gadżetami

na starcie,
aby skutecznie

konkurować dziś
o klientów
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OGŁOSZENIE O ZAMÓWIENIU

Ogłoszenie zostało opublikowane w DUWE w dniu 28.02.2009r., nr ogłoszenia - 2009/S 41-059665
Nazwa (firma) i adres siedziby Zamawiającego: Zakład Zamówień Publicznych przy Ministrze Zdrowia, 02-326 Warszawa, Aleje Jerozolimskie 155

godziny pracy Zamawiającego - 800-1600

Opis warunków udziału w postępowaniu wraz z podaniem ich znaczenia oraz opis sposobu dokonywania oceny spełniania tych warunków:
Wykonawcy musza złożyć :
- oświadczenie o spełnianiu warunków, o których mowa w art. 22 i art. 24 ustawy Prawo zamówień publicznych  oraz
- wymagane ( wskazane przez Zamawiającego ) dokumenty potwierdzające spełnianie warunków uprawniających do udziału w  postępowaniu o zamówienie  

publiczne(zgodnie z Rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dn. 19.05.2006r.– Dz. U. Nr 87 poz. 605 oraz Rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dnia 16 
października 2008r. zmieniającym w/w rozporządzenie  - Dz. U. Nr 188 poz. 1155).

Sposób  dokonania oceny  spełnienia Warunków udziału w postępowaniu:
Ocena spełnienia warunków udziału w postępowaniu będzie dokonana przez sprawdzenie, czy wyżej wymienione, żądane przez zamawiającego dokumenty potwierdzają 
spełnienie warunków wymienionych w art. 22 ust. 1 pkt 1-3.  (z zastrzeżeniem 26 ust. 3 ustawy P.z.p.)

Wymagane dokumenty: 
Zgodnie z Rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dnia 19.05.2006r.– Dz. U. Nr 87 poz. 605 oraz Rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dnia 16 października 
2008r. zmieniającym w/w rozporządzenie  - Dz. U. Nr 188 poz. 1155 § 1 ust. 1 pkt 1÷ 5.( z uwzględnieniem § 2, jeżeli wykonawca ma siedzibę lub miejsce zamieszkania 
poza terytorium Rzeczypospolitej Polskiej ).
Dokumenty sporządzone w języku obcym są składane wraz z tłumaczeniem na język polski, poświadczonym przez wykonawcę.

Zdolność techniczna – wymagane dokumenty:
Zgodnie z Rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dnia 19.05.2006r.– Dz. U. Nr 87 poz. 605 oraz Rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dnia 16 października 
2008r. zmieniającym w/w rozporządzenie - Dz. U. Nr 188 poz. 1155 - § 3 ust. 1 pkt 2) wykonawca zobowiązany jest potwierdzić kopią właściwego dokumentu:
- Ważne pozwolenie na dopuszczenie do obrotu na terenie RP tj. wydane przez Ministra Zdrowia lub pozwolenie wydane przez Radę Unii Europejskiej lub Komisję 

Europejską (art. 3 ust. 1 i ust. 2 ustawy z dnia 6 września 2001 r. Prawo farmaceutyczne, Dz. U. z 2008r. nr 45 poz. 271, z późn. zm.)

W/w dokumenty, muszą posiadać termin ważności obejmujący cały okres realizacji zamówienia. W przypadku, gdy ważność dokumentu wygasa w trakcie realizacji 
dostaw, wykonawca zobowiązany jest dołączyć do oferty dodatkowy dokument deklarujący złożenie we właściwym czasie wniosku o przedłużenie ważności pozwolenia. 
Dokumenty sporządzone w języku obcym są składane wraz z tłumaczeniem na język polski, poświadczonym przez wykonawcę. Do potwierdzenia kopią dokumentu.

Tryb zamówienia: przetarg nieograniczony 

Określenie przedmiotu zamówienia: dostawa szczepionki 
P/WŚCIEKLIŹNIE INAKTYWOWANA INJ. 1 DAWKA 
W LICZBIE: 40 000 DAWEK
znak przetargu: ZZP-44/09;  

Wspólny słownik zamówień (CPV): 33.65.16.00-4 

Dopuszczalność składania ofert wariantowych: NIE

Dopuszczalność składania ofert częściowych: NIE

Kryteria oceny ofert i ich znaczenie: Cena – 100% (najniższa cena)

Termin dostaw: zakończenie dostaw - do 31 sierpnia 2009r. 

Wymagane wadium: 15 660,00 PLN

Zamawiający nie przewiduje zawarcia umowy ramowej, ani dokonania wyboru 
najkorzystniejszej oferty z zastosowaniem aukcji elektronicznej.

Treść Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia wraz z ogólnymi 
warunkami umowy oraz formularzem oferty zamieszczona jest  na stronie inter-
netowej Zamawiającego pod adresem: www.zzpprzymz.pl

Zamawiający przewiduje zamówienia uzupełniające zgodnie z art. 67 ust. 1 
pkt 7 ustawy Prawo zamówień publicznych. 

Miejsce i termin składania ofert: Siedziba Zamawiającego, pok. 101 
do dnia 15.04.2009r. do godz. 10.00

Miejsce i termin otwarcia ofert – w siedzibie Zamawiającego, sala 113 (I piętro) 
dnia 15.04.2009r. o godz. 13.00

Termin związania ofertą:  90 dni od ostatecznego terminu składania ofert.

komunikat

Osoby zarejestrowane
w urzędzie pracy w ciągu
siedmiu dni muszą zgłosić
fakt podjęcia działalności
gospodarczej. 

BOŻENA WIKTOROWSKA 
bozena.wiktorowska@infor.pl 

Każda osoba bezrobotna,
która do tej pory była za-

rejestrowana w urzędzie pracy,
ma prawo do założenia poza-
rolniczej działalności gospodar-
czej. Założenie własnej firmy
związane jest z obowiązkiem
złożenia oświadczenia w urzę-
dzie pracy wraz z podaniem da-
ty podjęcia takowej działalno-
ści. Osoba zakładająca firmę
musi pamiętać, że na zgłosze-
nie tego faktu w urzędzie pracy
ma tylko siedem dni. W przy-
padku pobrania już zasiłku za
miesiąc, w którym została zało-
żona firma, będzie musiała ona
zwrócić otrzymany zasiłek. 

14 dni na zwrot
Takie otrzymane świadcze-

nie trzeba zwrócić w ciągu 14
dni od daty doręczenia decy-
zji z urzędu pracy. Trzeba pa-
miętać, że taka osoba ma obo-
wiązek zwrócić nie tylko kwo-
tę otrzymanego świadczenia,
ale także przekazaną od tego
świadczenia zaliczkę na poda-
tek dochodowy od osób fi-
zycznych oraz składkę na
ubezpieczenie zdrowotne. 

W sumie więc nie opłaca się
brać zasiłku z urzędu pracy
osobie, która już założyła fir-
mę, gdyż na konto urzędu bę-
dzie musiała ona wpłacić wię-
cej, niż otrzymała świadcze-
nia do ręki. 

Oświadczenie o przychodach
Dodatkowo osoba, która

w przeszłości prowadziła fir-
mę, a teraz jest bezrobotna,
musi także złożyć oświadcze-
nie, że w ciągu miesiąca nie
uzyskała przychodu w wysoko-
ści przekraczającej połowę mi-
nimalnego wynagrodzenia za
pracę z wyłączeniem przycho-
dów uzyskanych z tytułu odse-
tek lub innych przychodów od
środków pieniężnych zgroma-
dzonych na rachunkach banko-
wych. Obowiązek opowiadania
się z przychodu wynika z obo-
wiązków nałożonych na bezro-
botnego pod groźbą utraty sta-
tusu bezrobotnego. 

Utrata statusu 
Bezrobotny ma obowiązek

składać lub przesyłać do urzę-
du pracy pisemne oświadcze-
nie o przychodach pod rygo-

rem odpowiedzialności karnej
za składanie fałszywych ze-
znań (art. 233 par. 1 kodeksu
karnego). Na powiadomienie
urzędu pracy o rozpoczęciu
prowadzenia pozarolniczej
działalności gospodarczej za-
interesowany ma siedem dni.
Tyle samo czasu ma bezrobot-
ny, aby zawiadomić urząd
pracy o wszystkich zmianach
danych zawartych w karcie
rejestracyjnej. Jedynie 14 dni
jest na zawiadomienie o zmia-
nie miejsca zamieszkania. 

To związane jest z obowiąz-
kiem stawienia się w urzędzie
pracy właściwym dla nowego
miejsca zamieszkania w ciągu
dwóch tygodni od dnia zmia-
ny miejsca pobytu. 

Rozpoczęcie działalności
Jednocześnie utrata prawa

do zasiłku nie oznacza, że bez-
robotny jest już zwolniony z ja-
kichkolwiek obowiązków wo-
bec urzędu pracy. Aby zacho-
wać status osoby bezrobotnej,
nadal musi stawiać się w urzę-
dzie pracy. Niestawienie się
w terminie wyznaczonym

przez urząd pracy i niepowia-
domienie go w ciągu siedmiu
dni o powodach nieobecności
spowoduje, że taka osoba
w ciągu trzech miesięcy traci
status bezrobotnego. Podobnie
będzie w przypadku nieuza-
sadnionej odmowy przyjęcia
propozycji pracy lub innej for-
my pomocy określonej w usta-
wie, lub poddania się bada-
niom lekarskim, lub psycholo-
gicznym, mającym na celu
ustalenie zdolności do pracy
lub udziału w innej formie po-
mocy. Pozbawienie statusu na-
stępuje na okres 120 dni
w przypadku pierwszej odmo-
wy, 180 dni w przypadku dru-
giej odmowy, 270 dni w przy-
padku trzeciej i każdej kolejnej
odmowy. Podobnie będzie po-
traktowana osoba, która uzy-
ska wpis do ewidencji działal-
ności gospodarczej. 

Status osoby bezrobotnej tra-
ci również osoba, która otrzy-
mała pożyczkę lub jednorazo-
wo środki z PFRON lub instytu-
cji z udziałem środków publicz-
nych na podjęcie działalności
gospodarczej.■

Dofinansowanie konta 
spółki cywilnej ze środków
jej wspólników jest obciążone
podatkiem od czynności
cywilnoprawnych. 

PRZEMYSŁAW MOLIK
przemysław.molik@infor.pl

Wpłaty pieniężne z pry-
watnych środków

wspólników na konto banko-
we spółki cywilnej powodują
podwyższenie jej majątku.
Nie ma przy tym znaczenia
fakt, czy celem zasilenia kon-
ta spółki jest spłata bieżących
zobowiązań, czy też finanso-
wanie działalności spółki do
czasu, aż nie osiągnie ona
rentowności. Wzrost majątku
spółki poprzez zasilanie jej
konta bankowego traktowa-
ny jest na równi z wniesie-
niem wkładów do spółki,
a czynność ta na podstawie
przepisów o podatku od
czynności cywilnoprawnych
(PCC) kwalifikowana jest 
jako zmiana umowy spółki
i podlega obciążeniu tym po-
datkiem. Dla wspólników
spółki oznacza to koniecz-
ność złożenia deklaracji po-
datkowej oraz odprowadze-
nie należnego podatku. 

Ze względu na specyficzny
charakter prawny spółki cy-
wilnej, której umowa jest ure-
gulowana w kodeksie cywil-
nym, stroną czynności cywil-
noprawnych są wspólnicy
spółki. Z wkładów wspólni-
ków powstaje majątek spółki,
który nie ma jednak statusu

kapitału zakładowego, tak jak
w przypadku innych forma
prawnych organizacji spółek.
Majątek ten, odrębny od ma-
jątku osobistego każdego ze
wspólników, jest równoznacz-
ny ze wspólnością majątkową
wspólników. 

Obowiązek zapłaty PCC po-
wstaje przy zawiązaniu umo-
wy spółki oraz w przypadku jej
zmian, tj. wtedy gdy podwyż-
szenie wniesionego do spółki
wkładu spowoduje zwiększe-
nie majątku spółki. Zgodnie
z tą zasadą wpłata na konto
spółki – jako wniesienie wkła-
dów, oznaczać będzie wzrost
jej majątku, a tym samym bę-
dzie wystarczającą przesłanką
do opodatkowania PCC. 

W przypadku spółki cywil-
nej obowiązek podatkowy cią-
ży na jej wspólnikach. Za każ-
dym razem, gdy zdecydują się
oni na dokonanie wpłat pie-
niężnych z kont osobistych na
konto spółki cywilnej, powinni
ujmować te zdarzenia jako
zmiany umowy spółki. Stawka
podatku od zmiany umowy
spółki wynosi 0,5 proc. warto-
ści wkładu powiększającego
majątek. Wspólnicy spółki cy-
wilnej jako podatnicy PCC są
obowiązani do złożenia dekla-
racji PCC-3 oraz wpłaty podat-
ku do urzędu skarbowego wła-
ściwego ze względu na siedzi-
bę spółki w terminie 14 dni od
dnia zmiany umowy spółki.■

Do końca tego roku trwa
przekwalifikowywanie
działalności podmiotów
gospodarczych zgodnie
z nowymi symbolami PKD 2007. 

KATARZYNA WIŚNIEWSKA
katarzyna.wisniewska@infor.pl

P roces przekwalifikowywa-
nia działalności podmio-

tów zgodnie z Polską Kwalifika-
cją Działalności (PKD) z 2007
roku zaczął się 20 października
2008 r. i potrwa do końca 2009
roku. Bardzo wiele kodów ule-
gło zmianie, procedura będzie
więc dotyczyła znacznej części
polskich firm. 

Obecnie proces ten obejmuje
przede wszystkim osoby fizycz-
ne prowadzące działalność go-
spodarczą. 

Ankiety aktualizacyjne nie
będą wysłane podmiotom, któ-
re już dokonały zmian zgodnie
z nową klasyfikacja poprzez wy-
pełnienie druku RG-1 (wniosek
o wpis do krajowego rejestru
urzędowego podmiotów gospo-
darki narodowej lub o zmianę
cech objętych wpisem). Na stro-
nie GUS (www.stat.gov.pl) do-
stępny jest wzór ankiety. Należy
ją odesłać pocztą lub przekazać
osobiście do właściwego urzędu
statystycznego. W razie nieode-
słania ankiety urzędy staty-
styczne będą kontaktowały się
z podmiotami, przypominając
o uzupełnieniu ankiety. 

Obecnie w konsultacjach
międzyresortowych znajduje się
projekt rozporządzenia Rady

Ministrów zmieniającego roz-
porządzenie w sprawie Polskiej
Klasyfikacji Działalności. Pro-
jekt ten zakłada możliwość au-
tomatycznego przeklasyfiko-
wania symbolu PKD z urzędu
przez służby statystyczne, gdy
podmiot nie odeśle ankiety ak-
tualizacyjnej. 

Zarówno proces przekwalifi-
kowania, jak i uzupełnienie
oznaczeń lub ich zmiana nie są
odpłatne. Po dokonaniu aktuali-
zacji rejestru REGON, na pod-
stawie odesłanych ankiet, urzę-
dy statystyczne będą przesyłały
podmiotom zaświadczenia
o numerze identyfikacyjnym 
REGON zawierające symbole
nowej i starej PKD. 

Jeśli rozporządzenie weszło-
by w życie, podmioty, których
symbole PKD zostały zmienione
automatycznie, będą musiały
złożyć wniosek o wydanie takie-
go zaświadczenia.■

Podstawa prawna 
■ Rozporządzenie Rady Ministrów 

z 24 grudnia 2007 r. w sprawie Pol-
skiej Klasyfikacji Działalności (PKD)
(Dz.U. nr 251, poz. 1885) 

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE | Samozatrudnienie

Bezrobotny po założeniu działalności
gospodarczej traci prawo do zasiłku

PODATKI | Finansowanie spółek

Zasilenie konta spółki 
podlega PCC

Bezrobotny jest obowiązany zawiadomić w ciągu siedmiu dni po-
wiatowy urząd pracy o podjęciu zatrudnienia, innej pracy zarob-
kowej lub rozpoczęciu pozarolniczej działalności oraz innych oko-
liczności powodujących utratę statusu bezrobotnego albo utratę
prawa do zasiłku. 

OBOWIĄZKI BEZROBOTNEGO

Ważne! Zasiłek dla bezrobot-
nych przysługuje za
każdy dzień kalenda-
rzowy po upływie
siedmiu dni od dnia
rejestracji. 

Więcej: www.gazetaprawna.pl 
/samozatrudnienie

FIRMA | Przerejestrowanie działalności

Stare kody PKD do wymiany

Polska Klasyfikacja Działalności
jest umownie przyjętym usyste-
matyzowanym podziałem róż-
nego rodzaju działalności go-
spodarczych. PKD 2007 uchyliła
wcześniej obowiązującą PKD
2004. Symbol podklasy PKD to
pięcioznakowy kod składający
się z czterech cyfr i dużej litery
alfabetu. 

O PKD
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W krajach europejskich już
wprowadza się lub poważnie
rozważa podniesienie wieku
emerytalnego z 65 do 67 lat.
Zrównanie między kobietami 
a mężczyznami już najczęściej
zostało dokonane. 

■ Wasza organizacja lansuje
koncepcję czterofilarowego
systemu emerytalnego. Dla-
czego trzy filary nie wystarczą? 

– Bo żyjemy coraz dłużej, co
ma bezpośrednie przełożenie
na wydolność systemów eme-

rytalnych. Od lat nie
wydłużyła się zna-
cząco długość okresu
pracy, ale coraz dłu-
żej pobieramy świad-

czenia emerytalne. Stąd kon-
cepcja, żeby wydłużyć okres
aktywności zawodowej o 5–10
lat. Przychody z pracy w tym
okresie zapewniłyby dodatko-
we przychody na pełnej eme-
ryturze. To byłby właśnie
czwarty filar, uzupełniający
trzy obecnie funkcjonujące. 
■ Ale czy jest on niezbędny
emerytom? Nie lepiej odpo-
czywać po latach pracy? 

– Funkcjonuje takie pojęcie,
jak emerytalna gilotyna. Osoby
po osiągnięciu wieku emerytal-

nego nagle przestają
pracować, nie wie-
dzą, co ze sobą zro-
bić, co ma bezpośred-
ni wypływ na gwał-

towne pogorszenie stanu ich
zdrowia. Jest wiele badań po-
twierdzających, że osoby ak-
tywne na emeryturze są w lep-
szej formie. To też widać w ba-
daniach, które przeprowadzili-
śmy na niemieckim rynku. Tyl-
ko 11 proc. wskazało jako
motywację do pracy na emery-
turze względy finansowe.
■ Można jednak zakładać, że
w takich krajach jak Polska
ten wskaźnik byłby wyższy.

– Prawdopodobnie tak, bo
wiele zależy od ogólnej zamoż-

ności społeczeństwa, ale nie
bagatelizowałbym znaczenia
tej pozafinansowej motywacji.
■ Tylko jak długo można pra-
cować na emeryturze? Przed-
stawiciele jakich zawodów
będą mieli takie możliwości?

– To zależy od indywidual-
nych warunków, ale general-
nie szacujemy, że w rozwinię-
tych gospodarkach europej-
skich praca wykonywana na
około 80 proc. stanowisk nie
jest wymagająca fizycznie.
Wszyscy patrzą na taką propo-
zycję przez pryzmat robotnika
budowlanego czy pracownika
w fabryce. Ale nawet w fabry-
kach system produkcji zmienił
się, wiele prac jest zautomaty-
zowanych, nie wymaga siły fi-
zycznej. Przykładowe rozwią-
zanie systemowe może wyglą-
dać w ten sposób, że 65-letni
emeryt będzie miał do wyboru
albo jeszcze 2,5 roku pracy
w pełnym wymiarze, albo 5 lat
w wymiarze niepełnym.
W tym pierwszym wypadku
będzie odnosił korzyść w po-
staci ciągłej akumulacji kapita-
łu emerytalnego. W drugim,
obok wynagrodzenia, będzie
dostawał też część emerytury.
Takie wydłużenie okresu pracy
i gromadzenie większych zaso-
bów na emeryturę jest też o ty-
le uzasadnione, że coraz więk-
szym problemem jest niezdol-
ność do samodzielnego funk-
cjonowania u schyłku życia.
Ubezpieczenia gwarantujące
usługi pielęgnacyjne czy same
takie usługi są dość drogie
i trzeba być na takie wydatki fi-
nansowo przygotowanym. 

■ Które kraje są najbliższe
wprowadzenia tej koncepcji
w życie?

– Najbliżej tego modelu są
kraje skandynawskie, szczegól-
nie Finlandia, Szwecja czy Da-
nia i być może Niemcy i Holan-
dia. Tam już działają programy
zachęcające do dłuższej pracy.
Duże firmy wdrażają też spe-
cjalne programy dalszego za-
trudniania pracowników prze-
kraczających wiek emerytalny.
W efekcie przeciętny wiek
przejścia na emeryturę rośnie.
W 2000 roku wynosił on około
60 lat, teraz to już 61–62 lata. 
■ To też w części efekt pod-
wyższania wieku emerytalne-
go i zrównywania go dla ko-
biet i mężczyzn. Czy Polskę to
też czeka? 

– Myślę, że to nieuchronna
decyzja. W krajach europej-
skich już wprowadza się,
a przynajmniej bardzo poważ-
nie rozważa podniesienie wie-
ku emerytalnego z 65 do 67 lat.
Zrównanie wieku emerytalne-
go już najczęściej zostało doko-
nane. Podobnie stanie się
w Polsce. Szczególnie w sytu-
acji zmiany systemu emerytal-
nego, w którym wysokość eme-
rytury zależy od zgromadzone-
go kapitału. Żaden kraj nie
ucieknie od takich decyzji, bo
demografia jest nieubłagana.■

Rozmawiał 
MARCIN JAWORSKI 

Międzynarodowe stowarzyszenie na rzecz studiów nad rynkiem
ubezpieczeniowym, stworzone przez 80 szefów najważniejszych
firm ubezpieczeniowych. W lutym we współpracy z PZU organi-
zacja utworzyła w Polsce tzw. biuro łącznikowe, którego głów-
nym celem jest rozwój współpracy z Polską.

GENEVA ASSOCIATION

■ PATRICK LIEDTKE
z Geneva Association związany
od 1996 roku, od 2001 roku se-
kretarz generalny i dyrektor za-
rządzający tej organizacji. 
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Rozmawiamy z PATRICKIEM LIEDTKE, dyrektorem zarządzającym Geneva Association 

Wydłużenie okresu pracy 
jest w Polsce nieuchronne
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GÓRNICTWO | Wydobycie węgla 

Zapasy węgla w elektrowniach 
już przekroczyły 4 mln ton
Popyt na energię maleje,
zapasy węgla w elektrowniach
przekroczyły 4 mln ton. Spadek
zamówień i coraz bardziej
opłacalny import zagrażają
kopalniom.

IRENEUSZ CHOJNACKI 
ireneusz.chojnacki@infor.pl

Eksperci szacują, że zapasy
węgla z polskich kopalni

na koniec roku mogą przekro-
czyć 8 mln ton. Z elektrowni
płyną informacje o możliwym
ograniczeniu odbioru węgla, bo
zakłady energetyczne mają du-
że zapasy. W połowie lutego
elektrownie miały na składach
3,7 mln ton węgla, a na począt-
ku marca już 4,4 mln ton. 

– Niektóre elektrownie mają
zapasy na ponad 70 dni – mówi
Dariusz Chomka, rzecznik PSE
Operator. 

– Na koniec roku niesprzeda-
na produkcja może wynieść na-
wet 8 mln ton, o wiele za dużo
jak na możliwości magazyno-
wania w kopalniach – prze-
strzega Paweł Smoleń, prezes
zarządu Vattenfall Heat Poland. 

Klienci kopalni coraz częściej
sięgają po węgiel z importu.
W 2008 roku import był więk-
szy od eksportu o 1–2 mln ton.
W tym roku przewaga importu
może być jeszcze większa. Wę-
giel z polskich kopalni zdrożał
o 40–50 proc. do około 12 zł za
GJ, a ceny światowe węgla spa-

dają. W portach Amsterdam-
-Rotterdam–Antwerpia węgiel
można kupić nawet po 55–65
dol., co oznacza, że w polskich
portach kosztowałby około
10,50 – 11,06 zł za GJ. 

– W tym roku nadwyżka im-
portu  nad eksportem może się-
gnąć nawet 5 mln ton. Przy
obecnych cenach światowych
polski węgiel wygrywa z impor-
towanym tylko na południu
Polski – ocenia Paweł Smoleń. 

Kopalnie nie godziły się na
obniżki cen dla energetyki. Jeśli
nie zareagują elastycznie na spa-
dek cen światowych, to import
zacznie im odbierać klientów.  

Spadek cen światowych
oznacza nie tylko wzrost kon-
kurencyjności importu, ale
i spadek opłacalności eksportu.
Zdaniem ekspertów przy cenie
światowej 55–65 dol. za tonę
eksport ze śląskich spółek gór-

niczych opłacałby się pod wa-
runkiem, że z kopalni wycho-
dziłby po około 8 zł za GJ. To
cena poniżej kosztów. 

– Eksport ze śląskich kopalni
nie jest opłacalny, bo koszty wy-
dobycia przekraczają 200 zł za
tonę, a węgiel trzeba jeszcze
dowieźć do portów – wyjaśnia
prof. Jan Palarski z Politechniki
Śląskiej w Gliwicach. 

Dodaje, że opłacalność eks-
portu zapewniłaby cena  90-
100 dol. za tonę. 

Kompania Węglowa nie chce
komentować opłacalności eks-
portu. Wzrostowi opłacalności
importu towarzyszy spadek zu-
życia węgla w Polsce, co wyni-
ka ze zmniejszającego się popy-
tu na prąd, który w 55 proc.
produkowany jest z węgla ka-
miennego.■

KOMENTARZ strona A2
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Banki w strefie euro znacznie
zwiększyły portfele rządowych
instrumentów dłużnych. 
To sygnał, że pogarszający się
klimat gospodarczy wymusza
na instytucjach finansowych
wzmocnienie bilansów. 

W edług danych Europej-
skiego Banku Central-

nego od 1 listopada 2008 r.
do końca grudnia bankowe
portfele obligacji, emitowa-
nych przez rządy krajów stre-
fy euro, wzrosły o 115 mld eu-
ro – co stanowi najwyższy
kwartalny wzrost od wrze-
śnia 1997 r. – i wynoszą 1299
mld euro. 

W samym tylko styczniu
portfele wzrosły o 58 mld
euro, co stanowi największy

miesięczny przyrost od listo-
pada 2005 r. USB ocenia, że
banki wykupiły 75 proc.
styczniowych emisji obligacji
rządowych o wartości 77 mld
euro. 

Stratedzy twierdzą, że 
w ostatnich miesiącach ame-

rykańskie i brytyjskie banki
także zwiększały aktywa
w postaci obligacji rządo-
wych. Efektem jest spadek
wskaźników rentowności do
rekordowo niskich pozio-
mów, ponieważ w niepew-
nych czasach większość insty-
tucji szuka bezpieczeństwa w
tzw. wolnych od ryzyka in-
strumentach. 

Analitycy przewidują, że
wobec coraz bardziej ponu-
rych perspektyw banki nadal
będą kupować rządowe pa-
piery wartościowe i że nie-
bezpieczeństwo masowej wy-
przedaży rządowych obligacji
zmalało. 

Zdaniem analityków, ban-
kami powoduje, oprócz ko-
nieczności wzmocnienia bi-
lansów papierami wartościo-
wymi wysokiej jakości, tak-
że inny wzgląd: rządy naci-
skają na nie, by kupowały
państwowe papiery. Chodzi o
wchłonięcie rekordowo wyso-
kiego długu, wyemitowanego
w celu sfinansowania pakie-

tów stymulacyjnych i ratowa-
nia zagrożonych banków. 

Wydaje się, że ta presja jest
najsilniejsza w krajach najbar-
dziej dotkniętych kryzysem fi-
nansowym, ponieważ tamtej-
sze rządy mają na ogół najwięk-
sze trudności z przyciągnięciem
inwestorów, zaniepokojonych
stanem krajowej gospodarki. 

To wyjaśniałoby, dlaczego
banki w krajach takich, jak
Hiszpania i Irlandia, zwiększy-
ły portfele papierów rządo-
wych stosunkowo bardziej, niż
ich odpowiedniki w innych
krajach Eurolandu. W styczniu
obniżono oceny wiarygodno-
ści kredytowej Hiszpanii, a Ir-
landia otrzymała ostrzeżenie,
że grozi jej obniżenie ratingu. 

Nie wyklucza się także, że
tym, co skłoniło banki do
zwiększania lokat w obliga-
cjach rządowych, była akcja
EBC wymierzona w papiery
wartościowe, które mogą być
podstawą do uzyskania fundu-
szy banku centralnego. 

Hiszpańskie banki, które  ofe-
rowały znaczne ilości papierów
wartościowych opartych na ak-
tywach jako zabezpieczenie, od
września zwiększyły portfele
rządowych obligacji o 30 mld
euro – najwięcej ze wszystkich
krajów strefy euro.■

DAVID OAKLEY 
Tłum. E.G. 
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OPINIA | Pomoc państwa w spłacie kredytów hipotecznych

Walcząc z kryzysem, rząd ma dobre intencje,
ale konsekwencje działań będą fatalne
Rząd powinien skoncentrować
się na zwalczaniu przyczyn,
a nie skutków. Trzeba stworzyć
program pomocy firmom, które
wpadną w tarapaty. Wtedy
przedsiębiorstwa nie będą
zwalniać pracowników.

Zprzerażeniem obserwuję
rozwój debaty parlamen-

tarzystów nad projektem an-
tykryzysowym, dotyczącym
spłat przez Skarb Państwa kre-
dytów hipotecznych za osoby,
które stracą pracę. W uszach
wyborców – szczególnie tych,
którym udało się zdążyć z uzy-
skaniem kredytu hipotecznego
– brzmi to fantastycznie. Ale to
tylko pierwsze wrażenie. 

Rozważmy tę kwestię do-
kładniej, w wielu aspektach.
Zacznijmy od tego, że premier
najwyraźniej nie zna oferty
kredytowej. Banki od kilku lat
proponują klientom ubiegają-
cym się o kredyt hipoteczny
wykupienie ubezpieczenia od
ryzyka utraty pracy. Tu oczy-
wiście trzeba uważać – co się
kupuje: czy rzeczywiście opła-
cenie składki i wykupienie po-
lisy danej firmy ubezpieczenio-
wej zadziała, w sytuacji kiedy
pracę stracimy; ale to już inny
problem. Faktem jest, że przed
skutkami bezrobocia można
się zawczasu zabezpieczyć, nie
czekając na cudowne ocalenie,
że ktoś za nas będzie spłacał
zadłużenie.

Czas na kolejne argumenty
– w mojej opinii rząd powinien
skoncentrować się na zwalcza-
niu przyczyn, a nie skutków.

Trzeba stworzyć program po-
mocy firmom, które wpadną
(nie z własnej winy) w tarapa-
ty, a te wtedy nie będą zwal-
niać pracowników. W tej chwili
takich działań ze strony rządu
nie widzę. 

Płaczą, ale spłacają
Przyjrzyjmy się – jak wyglą-

da w Polsce dziś spłacalność
kredytów hipotecznych. Lepiej
niż bardzo dobrze – ze spłata-
mi zalega ok. 1–1,5 proc. kre-
dytobiorców. Zadajmy sobie
pytanie – dlaczego tak jest?
Przecież i w czasach prosperi-
ty sporo ludzi traciło pracę,
czasem też dotykały ich inne
sytuacje losowe (choroba, wy-
padek) wpływające na proble-
my z utrzymaniem płynności
finansowej. Powodem tego jest
coś, co można określić jako
wymuszona odpowiedzialność
kredytobiorcy odwołująca się
do motywacji: straciłem pracę,
ale nie mogę stracić miesz-
kania!

Spłacając kredyt hipoteczny,
którego zabezpieczeniem jest
nasz dom rodzinny, wiemy, że
w razie kłopotów finansowych
nie ma zmiłuj, znikąd pomocy.
Jeśli zalegamy ze spłatą kilka
miesięcy, bank będzie chciał
wyegzekwować swoje należ-
ności – z pomocą komornika
z kredytowanej nieruchomo-
ści. Stracimy w ten sposób nie
tylko możliwość uzyskania
w przyszłości jakiejkolwiek
bankowej pożyczki, ale także
dach nad głową. W efekcie na-
si rodzimi kredytobiorcy po-

słusznie przynoszą na czas pie-
niążki do banku, także wtedy
kiedy wpadają w tarapaty fi-
nansowe. 

Jakie będą konsekwencje –
w tym aspekcie – wprowadze-
nia pomysłu premiera w życie?
Jeśli przyzwyczaimy kredyto-
biorców, że można wykręcić
się od spłaty zobowiązań wo-
bec banków, to za pewien czas
możemy mieć w Polsce tę sa-
mą sytuację, jaka zaistniała
w USA, czyli załamanie się
rynku kredytów hipotecznych.

Jeśli dziś kredytobiorca tra-
ci pracę, staje na głowie, aby
znaleźć nową – głównie po to,
aby za chwilę nie wylądować
z rodziną pod mostem. Może
zdecydować się na pracę za
mniejsze pieniądze albo na
stanowisku nieodpowiadają-
cym jego kwalifikacjom. Ta de-
terminacja oczywiście zniknie,
jeśli damy temu człowiekowi
rybę, a nie wędkę i raty będą
spłacane przez Skarb Państwa.
W tej sytuacji pogorszy się
znacznie spłacalność kredytów
hipotecznych.

Banki przykręcą śrubę
Spójrzmy więc na ten temat

z innej strony – jak na ten fakt
zareagują banki? Nietrudno
się domyślić – jeszcze bardziej
przykręcą śrubę, a ogranicze-
nia będą w pierwszej kolejno-
ści dotyczyć osób mniej majęt-
nych, słabiej zarabiających.
A ponieważ właśnie ta grupa
ma być celem obrony (rząd
według swoich deklaracji nie
będzie przecież spłacał kredy-

tów za ludzi bogatych!),
w efekcie będzie to dla chro-
nionej populacji niedźwiedzia
przysługa.

Z niskimi czy przeciętnymi
dochodami nie dostaniemy
kredytu hipotecznego w żad-
nym banku, przez co nigdy nie
dorobimy się własnego miesz-
kania. Skoro więc zmniejszy
się – jeszcze bardziej i to zna-
cząco – grupa osób, które mo-
gą stać się nabywcami własne-
go M, jak to wpłynie na branżę
deweloperską, która już w tej
chwili jest na skraju przepaści?

Dzięki pomysłowi rządu
branża ta za parę miesięcy zro-
bi śmiały krok naprzód. Bo
jeszcze bardziej spadnie liczba
kupujących ze względu na ko-
lejne ograniczenia dostępności
do kredytów. Kłopoty i liczne

upadłości deweloperów prze-
łożą się oczywiście na proble-
my w branżach pokrewnych –
usług i produkcji materiałów
budowlanych.

Spójrzmy na tę kwestię jesz-
cze inaczej, z pozycji praco-
dawcy. Otóż takie rozwiązanie
jest amoralne! Wyobraźmy so-
bie, że zatrudniamy na podob-
nych stanowiskach dwóch pra-
cowników. Pierwszy pracuje
bardzo dobrze, a drugi zaczął
sobie w pewnym momencie
robić z pracy żarty. Obaj spła-
cają kredyty hipoteczne.
W efekcie zwalniamy pracow-
nika nr 2, na co słyszymy jego
radosny okrzyk: Hurra! Straci-
łem pracę!

Cóż się dalej dzieje z tą oso-
bą? Ów osobnik przechodzi so-
bie na zasiłek dla bezrobot-

nych, pracuje na czarno (być
może w naszej konkurencji!),
a rząd… spłaca za niego kre-
dyt. Czy powielanie takiego
rozwiązania nie jest kuszące?
Ile nadużyć możemy spodzie-
wać się ze strony obecnych
kredytobiorców, aby załapać
się na 12 rat wakacji od kredy-
tu? A wiadomo, że Polak po-
trafi…

Koszty będą spore
Zadajmy sobie jeszcze pyta-

nie ile to będzie faktycznie nas
kosztowało? Oczywiście koszty
realizacji projektu to nie tylko
spłaty rat za bezrobotnych kre-
dytobiorców. Biorąc pod uwa-
gę, że liczna grupa cwaniaków
ucieknie szybko do szarej stre-
fy, aby się na tę ulgę załapać,
dojdą jeszcze wypłacane dla
nich zasiłki dla bezrobotnych.
A budżet straci z kolei wpłaty
na ZUS i podatki od dochodów
tych osób. Ale to oczywiście nie
wszystkie koszty – ile osób i do-
datkowych etatów (płatnych
z budżetu) będzie potrzeba do
obsługi tej akcji? Tysiące podań
będą wpływać z całej Polski,
trzeba będzie je rozpatrywać,
weryfikować, ustalać z banka-
mi zasady spłaty. Ogromna,
niewyobrażalna administracja,
a do tego – niepotrzebne za-
mieszanie w bankach. 

Krótkie podsumowanie: in-
tencje rządu może są i dobre,
ale konsekwencje wprowadze-
nia nowej ulgi kredytowej fa-
talne i nieobliczalne w skut-
kach.■

KRZYSZTOF OPPENHEIM

KRZYSZTOF OPPENHEIM
właściciel firmy Oppenheim Enterprise działającej od 1993 roku 
na rynku pośrednictwa kredytowego 
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BIOPALIWA | Produkcja biokomponentów

Unia chce ograniczyć import biodiesla z USA

Dramatycznie spada
opłacalność krajowej produkcji
bioetanolu i estrów. Gorzelnie
nie wytrzymują konkurencji
tanich biokomponentów
z importu i rezygnują z tego
sektora.

MICHAŁ DUSZCZYK
michal.duszczyk@infor.pl

Wykorzystanie potencjału
produkcji bioetanolu

i estrów metylowych w Polsce
nie przekracza 18 proc. Szcze-
gólnie źle wygląda sytuacja na
rynku biokomponentów (es-
trów) do produkcji biodiesla. 

– W Europie moce produk-
cyjne są ponadtrzykrotnie wyż-
sze niż zapotrzebowanie. Do te-
go rynek jest zalewany tanim
B99, amerykańskim biodieslem
dotowanym przez państwo.
Dotacje w wysokości 300 dol.
za tonę skutecznie eliminują
z rynku europejskich producen-
tów estrów – mówi Adam Wal-
ski, analityk rynku biopaliw
w Banku Gospodarki Żywno-
ściowej.

Być może import B99 ograni-
czy nieco Komisja Europejska.
Jak się dowiedzieliśmy, już 12
marca ma zdecydować o ewen-
tualnym wprowadzeniu na B99
cła antydumpingowego i tzw.
opłaty zrównującej koszty pro-
dukcji. Nie ma natomiast szans,

by KE ograniczyła napływ do
Europy taniego oleju sojowego
i palmowego, używanych do
produkcji bidodiesla.

KE wypowiedziała się rów-
nież, że nie będzie promować
produkcji biopaliw ze zbóż kra-
jowych. Oznacza to, że krajowi
wytwórcy bioeatnolu nie mają
co liczyć na poprawę sytuacji.
Import tańszego bioetanolu
sprawił bowiem, że produkcja
w Polsce stała się nieopłacalna.
Z danych Ministerstwa Rolnic-
twa za trzy kwartały 2008 roku
wynika, że – choć zdolność pro-
dukcyjna polskich gorzelni wy-
nosi 590 tys. m sześc., to pro-
dukcja biokomponentu osiągnę-
ła zaledwie 79 tys. m sześc.
W efekcie liczba gorzelni produ-
kujących czynnie stale się
zmniejsza. Jeszcze w I kwartale
2008 roku produkcję zgłosiły
194 zakłady, w III kwartale – już
tylko 116. Według Józefa Inoro-
wicza ze Związku Gorzelni Pol-
skich oznacza to, że realizacja
Narodowego Celu Wskaźniko-
wego nie przekłada się na wyko-
rzystanie krajowego potencjału
surowcowego i wytwórczego.

Opłacalności produkcji
w Polsce nie sprzyja – obok ni-
skiej ceny ropy – silna konku-
rencja ze strony eksporterów
z Brazylii. 

– Biopaliwo wytworzone na
bazie trzciny cukrowej to jedy-

ny rodzaj bioetanolu na świe-
cie, którego produkcja, bez do-
tacji państwa, jest obecnie opła-
calna. Trzcina jest tańsza niż
polskie surowce, a do tego
znacznie bardziej wydajna –
wyjaśnia ekspert BGŻ. 

Jego zdaniem nieskrępowa-
ny import z Brazylii nie daje
szans na konkurowanie naszym
małym gorzelniom, o niewiel-
kich mocach wytwórczych. 

– Trudno również rywalizo-
wać z powstającymi w chińskich
i holenderskich portach ogrom-
nymi instalacjami do produkcji
bioetanolu, które wytwarzają go
z tanich, importowanych surow-
ców – tłumaczy Adam Walski.■

W Sądzie Rejonowym 
dla Warszawy Pragi Płn. 
IX Wydz. Ds. upadłościo-
wych i naprawczych w dn. 
2.03.2009r. zostało złożone 
IV uzupełnienie listy wie-
rzytelności PW Bakul Sp. z 
o.o. w upadłości Sygn. Akt 
IX-GUP-78/07, które można 
przeglądać w sekretariacie 
Sądu ul. Terespolska 15 A 
IIIp., pok. 317 i w ciągu 2 
tygodni złożyć sprzeciw.

komunikat

Financial Times w Gazecie Prawnej

Banki Eurolandu cenią obligacje rządowe

Artykuły prestiżowego brytyjskiego dziennika
codziennie na łamach Gazety Prawnej 
i w internecie: www.forsal.pl

W PIĄTEK COTYGODNIOWY DODATEK DLA MENEDŻERÓW



WWW.FORSAL.PLA10 GAZETA PRAWNA | ŚRODA 4 MARCA 2009 |  nr 44     

CO NOWEGO

■ 315,2 MLN ZŁ ZYSKU RAI-
FFEISENA. Wynik finansowy
brutto zwiększył się o 13,6 proc.
do 391,3 mln zł, a wynik netto
o 4,9 proc. do 315,2 mln zł. Wy-
nik z działalności bankowej
wzrósł w 2008 r. o 18,8 proc.
do 1,1 mld zł, a koszty działania
o 10 proc. do 611 mln zł.
W 2008 roku bank pozyskał 3,1
mld zł nowych depozytów. War-
tość kredytów na koniec roku
wynosiła 16,6 mld zł.

■ DM IDMSA CHCE KUPIĆ,
A NIE TWORZYĆ BANK. Dom
Maklerski IDM zmodyfikował
swoje cele i obecnie zamiast
tworzyć nowy bank od pod-
staw, zamierza kupić go od do-
tychczasowych właścicieli.
Z zeszłorocznej emisji akcji DM
IDM pozyskał ok. 120 mln zł,
z czego 80 mln zł miało być
przeznaczone na tworzenie
banku. Ubiegły rok DM IDM
zamknął 81,4 mln zł straty net-
to wobec 139,5 mln zł zysku
rok wcześniej. 

■ KNF SPRAWDZI ALCHEMIĘ.
Komisja Nadzoru Finansowego
wyjaśnia, czy kontrolowana
przez Romana Karkosika Alche-
mia prawidłowo wykonywała
obowiązki informacyjne. Firma
w poniedziałek wieczorem po-
dała, że zależna od niej Huta
Batory wniosła do sądu pozew
przeciwko ING Bankowi Śląskie-
mu związany z opcyjnymi trans-
akcjami walutowymi. Z powodu
opcji Alchemia musiała w IV
kwartale zawiązać rezerwę
w wysokości 95 mln zł. Jak po-
daje KNF, w styczniu przypo-
mniała spółce o obowiązku
przedstawienia w raporcie
kwartalnym informacji, które są
istotne dla oceny jej sytuacji
majątkowej i wyniku finanso-
wego. Więcej na stronie 13

KP, MK, PAP

Finanse
■ Pieniądze  ■ Banki   ■  Ubezpieczenia  ■  Fundusze  ■ Leasing  ■  Giełda

PROGNOZUJE  Marcin Ciechoński, doradca klienta, Departament Doradztwa i Analiz, DM TMS Brokers

Prognozy
walutowe

3,22 zł za franka. Konsolidacja na rynku

walutowym w oczekiwaniu na piątkowe dane

z rynku pracy USA

3,29 zł za franka. Osłabienie złotego

w wyniku pogarszających się nastrojów

3,07 zł za franka. Korekta na rynku

EUR/USD powinna przyczynić się

do umocnienia polskiej waluty

dziś za tydzień za miesiąc

GIEŁDA | Najwięksi inwestorzy na warszawskim parkiecie

Solorz-Żak najbogatszy na GPW
W ciągu ostatnich 12 miesięcy
miliardy złotych straciły
największe rekiny
warszawskiego parkietu.
Największe straty – 4 mld zł 
– poniósł Leszek Czarnecki.

JACEK ISKRA
jacek.iskra@infor.pl

Najwięcej w ciągu roku (od
początku marca 2008 r.

do początku marca 2009 r.)
stracił znany wrocławski biz-
nesmen Ryszard Czarnecki.
W tym czasie wartość portfela
jego akcji, na który składały się
papiery m.in. grupy finansowej
Getin Holding, dewelopera LC
Corp. oraz pierwszego banku
dla zamożnych klientów Noble
Banku, skurczyła się dokładnie
o 3/4. Jeszcze rok temu posia-
dane przez niego akcje tych
spółek wyceniane były na po-
nad 5,3 mld zł, dziś są warte
dokładnie o 4 mld zł mniej.
Czarnecki, który w przeszłości
umiejętnie wykorzystał boom
w branży finansowej i stworzył
imperium zagrażające najwięk-
szym krajowym bankom, stał
się ofiarą globalnego kryzysu fi-
nansowego. Na całym świecie
od Wall Street po Moskwę in-
westorzy odwrócili się od akcji

spółek finansowych. Nie inaczej
było w przypadku Getinu, któ-
rego kurs mimo relatywnie do-
brych wyników finansowych
spadł o 74 proc. 

Ryszardowi Krauzemu na
dobre nie wyszła wolta polega-
jąca na porzuceniu informa-
tycznego Prokomu dla inwesty-
cji w branżę budowlaną (Pol-
nord) i naftową (Petrolinvest).
W ciągu roku wartość akcji po-
siadanych przez inwestora
z Wybrzeża, który jest także
dużym udziałowcem bioche-
micznego Biotonu, spadła aż
o 81 proc., a giełdowy majątek
Krauzego skurczył się o ponad
2,5 mld zł. Obecnie jego war-
tość to 600 mln zł.

O podobną kwotę (2,69 mld
zł) skurczył się majątek Micha-
ła Sołowowa. Posiadane przez
niego pakiety akcji, m.in. Bar-
linka, Echo Investment, Cersa-
nitu i Synthosu przed rokiem
kosztował prawie 4 mld zł –
dziś warte są już niespełna 1,3
mld zł. O nieco mniejszej stra-
cie może mówić Roman Kar-
kosik. Na akcjach m.in. Alche-
mii, Boryszewa, Hutmenu
i Impexmetalu stracił na pa-
pierze 1,07 mld zł.

Na tle konkurentów zupeł-
nie inaczej wygląda giełdowy

stan posiadania Zygmunta So-
lorza-Żaka. W ciągu roku pa-
kiet kontrolowanych przez nie-
go spółek giełdowych stracił na
wartości tylko 5 proc., czyli
160 mln zł. Teraz są wyceniane

na 2,63 mld zł. To głównie
efekt tego, że kontrolowany
przez Solorza Cyfrowy Polsat
skutecznie opierał się bessie,
a kapitalizacja tej spółki w cią-
gu roku zwiększyła się nawet

o 7 proc. Dzięki temu gwałtow-
nej przecenie portfeli akcji in-
nych inwestorów Solorz-Żak
po raz pierwszy zyskał miano
największego indywidualnego
inwestora na GPW.■

PAMIĘTAJ 10 MARCA Wyniki finansowe 
za 2008 rok ogłosi grupa PZU EKSPERT Czy kupować złoto taczkami 

– lekcja z historii strona A11GIEŁDA Millennium TFI najlepsze
w lutym strona A11

Dawid Kukliński, Kancelaria Prawna RAVEN Krupa & Stańko

PROBLEM CZYTELNIKA
Planuję zlecić firmie windykacyjnej ściągnięcie
należności niezapłaconych przez mojego
kontrahenta. Czym powinienem kierować się przy
wyborze takiej firmy?

WYJAŚNIENIE

Już na podstawie kontaktu z przedstawicielem
firmy windykacyjnej możemy wstępnie ocenić
zakres oferty windykacyjnej. Możemy też po-
prosić o referencje lub listę współpracujących
firm, co będzie pewnym wyznacznikiem reno-
my windykatora. Powinniśmy także ocenić wia-
rygodność i kondycję firmy windykacyjnej oraz
wnikliwie zapoznać się z umową zlecenia usług.
Branża zarządzania należnościami ma swoją
specyficzną terminologię, stąd nie powinniśmy
mieć oporów i prosić o wyjaśnienie wszelkich

kwestii wątpliwych czy niejasnych. Wybierając
usługodawcę, należy szukać firm z doświadcze-
niem, posiadających rozwiniętą infrastrukturę
teleinformatyczną i zaplecze organizacyjno-
-techniczne. Taki windykator będzie dyspono-
wał możliwościami nawiązania kontaktu z dłuż-
nikiem i sprawnego odzyskania należności zle-
conych do obsługi. Dobrze, aby oferował różne
narzędzia odzyskiwania należności oraz miał
rozwiniętą sieć oddziałów w całym kraju (w ten
sposób może szybciej i łatwiej dotrzeć do dłużni-
ków). Nie mniej ważne są gwarancje jakości
usług firmy windykacyjnej i stosowane przez nią
standardy wykonywania zawodu. Windykator
powinien działać według stworzonych procedur
i dysponować środkami technicznymi zapewnia-
jącymi bezpieczeństwo windykowanych pienię-
dzy oraz informacji, które są mu udostępniane
w procesie windykacji (w szczególności danych

osobowych i informacji poufnych o naszych kon-
trahentach). Pomocna może być przy tym infor-
macja, czy taka firma jest zrzeszona w uznanych
organizacjach zawodowych branży windykacyj-
nej lub finansowej oraz czy w prowadzonej dzia-
łalności posługuje się kodeksami dobrych prak-
tyk. Profesjonalny windykator – poza skutecz-
nością – musi szanować przepisy prawa, zaś za-
trudniani przez niego pracownicy powinni
wyróżniać się kulturą osobistą. Trzeba bowiem
pamiętać, że nasz obecny dłużnik to niegdysiej-
szy, a być może i przyszły klient. Nasze pienią-
dze i informacje o klientach należy powierzyć
tylko rzetelnemu i godnemu zaufania przedsię-
biorcy windykacyjnemu.■ Not. TC

Ekspert radzi

Wybierając windykatora, należy ocenić jego wiarygodność i kondycję finansową 

Zadaj pytanie: 
zadaj.pytanie@forsal.pl
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„Opcje
walutowe 
i ich rozliczenia” 
z prenumeratą 
e-wydania 
Gazety Prawnej

TYLKO TERAZ
promocyjna cena 
prenumeraty miesięcznej 
20,50 zł!
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Wokół
giełdy

Grzegorz Zalewski, ekspert DM BOŚ, założyciel portalu futures.pl

PROGNOZUJE  Tomasz Jerzyk, analityk DM BZ WBK 

RANKING GP I EXPANDERA | Wyniki towarzystw funduszy inwestycyjnych

W lutym wygrało Millennium TFI
Najlepsze wyniki inwestycyjne
osiągnęło w lutym Millennium
TFI. Najgorzej radziło sobie
SEB TFI i zajęło ostatnie
miejsce w rankingu GP
i Expandera.

MAŁGORZATA KWIATKOWSKA
malgorzata.kwiatkowska@infor.pl

Notowania na giełdzie ko-
lejny raz uderzyły w wy-

niki funduszy inwestycyjnych.
Warszawski indeks WIG stra-
cił w lutym 12,1 proc., a in-
deksy małych i średnich spó-
łek, mWIG40 i sWIG80 po 8,9
i 8,1 proc. W tym czasie śred-
nia strata funduszy akcji pol-
skich wyniosła 9,81 proc.,
a funduszy akcji polskich ma-
łych i średnich spółek 8,66
proc. Miesiąc wcześniej straci-
ły one już odpowiednio po
8,19 proc. i 8,11 proc.

– Bilans wyników funduszy
inwestycyjnych po lutym nie
wygląda optymistycznie. Na-
wet dwucyfrowe straty wyka-
zały fundusze z udziałem ak-

cji. Straciła też większość fun-
duszy obligacji, które były hi-
tem ostatniego kwartału ubie-
głego roku – mówi Katarzyna
Siwek z Expandera. 

W porównaniu z krajowy-
mi funduszami akcji lepiej
wypadają zagraniczne fun-
dusze akcyjne wyceniane
w złotych. Średnia strata tej
grupy funduszy wyniosła
3,55 proc., podczas gdy stra-
ta grupy funduszy akcyjnych
zagranicznych wycenianych
w walutach wyniosła już 
7,11 proc. W każdej z grup
najgorzej wypadły fundusze
specjalizujące się w inwesty-
cjach w Europie Środkowej
i Wschodniej, których straty
wyniosły nawet po kilkana-
ście procent. 

Największe zanotował AIG
Akcji Nowa Europa, który
stracił w lutym 15,92 proc.
oraz BPH Akcji Europy
Wschodzącej (EUR), który
stracił 14,86 proc.

– W bazowym scenariuszu
podtrzymuję dojście WIG
w rejon 18,5 tys. punktów,
atak DJ Stoxx 600 na dołek
internetowej bessy, położo-
ny w okolicy 170 punktów
oraz osiągnięcie przez S&P

500 rejonów 650 punktów.
W przypadku WIG anulowa-
nie sygnału sprzedaży może
nastąpić po wyjściu indeksu
ponad poziom 22,5 tys.
punktów – mówi Katarzyna
Siwek.

Obecnie WIG jest notowany
na poziomie około 22 tys. pkt,
a amerykański S&P 500 około
700 pkt.

Skończyła się też dobra
passa krajowych funduszy
dłużnych. Po tym jak w grud-
niu średnia stopa zwrotu fun-
duszy tej grupy wyniosła 2,41
proc., a w styczniu 0,18 proc.,
w lutym zanotowały już stratę
na poziomie 1,30 proc. Na 30
funduszy w tej kategorii, do-
datnią stopę, w przedziale od
0,15 do 0,35 proc., zanotowa-
ły tylko cztery. 

– Na rynek dłużny negatyw-
nie wpływa zły sentyment dla
regionu, wzrost dochodowości

obligacji w USA, a także ocze-
kiwana duża podaż obligacji
w tym roku. Czynniki te ogra-
niczają pozytywny impuls
w postaci kontynuacji cyklu
obniżek stóp procentowych –
mówi Katarzyna Siwek. 

W rankingu GP i Expande-
ra w lutym pierwsze miejsce
zajęło Millennium TFI (98
pkt), które zyskało m.in. dzię-
ki wynikom Millennium BRIC
(FZ SFIO) i Millennium Dy-
namiczny USD (FZ SFIO).
Najgorzej w rankingu wypa-
dło SEB TFI (-78 pkt). To
efekt słabych wyników m.in.
SEB Wschodnioeuropejskiego
oraz SEB Japońskiego.
Wkrótce zarządzanie fundu-
szami inwestycyjnymi SEB
TFI powinna przejąć Opera
TFI. Do przejęcia dojdzie, je-
śli na transakcję zgodzi się
Urząd Ochrony Konkurencji
i Konsumentów.■

C ena złota przekroczyła niedawno 1000 dol. za un-
cję. Oznacza to równocześnie, że wzrost ceny

kruszcu wyrażony w złotych był od początku roku jesz-
cze wyższy. Ten szlachetny metal zaczyna być traktowa-
ny jak klasyczna lokata pozwalająca uciec przed utratą
wartości na innych rynkach, czym wraca do swojej roli
opisywanej w klasycznych podręcznikach. Co ciekawe,
gdy na przełomie 2000/2001 notowane było przy pozio-
mie 250 dol., często można było spotykać wyjaśnienie,
że swoją historyczną rolę złoto już utraciło ze względu
na nowe zasady rządzące ekonomią (wówczas boom in-
ternetowy).

Przy okazji osiągania rekordowych poziomów słyszy-
my ciekawe informacje w mediach – podobno złoto ku-
pują banki centralne – zwłaszcza rosyjski. Na forach in-

ternetowych zamiera wymiana opinii o tym, jaki fundusz
akcji kupić, ale często pojawiają się dyskusje na temat in-
westycji w złote monety. No i wreszcie hit, który obiegł
chyba niemal wszystkie media – fizyczna osoba kupiła
od Mennicy Państwowej złoto o wartości 10 mln zł. Była
to największa tego typu transakcja w historii Mennicy
z osobą prywatną. Złoto – co podkreślono w sensacyj-
nym tonie – ładowano do samochodu wózkiem widło-
wym. Swoją drogą zadziwia mnie ta sensacja. Bo niby
czym miałoby być ładowane – taczkami, ręcznie?

Niemniej jednak obecna sytuacja wokół tego krusz-
cu zaczyna odrobinę przypominać początek 2007 ro-
ku na rynku nieruchomości, gdy media podały infor-
mację, że jedna z agencji wystawiła do sprzedaży ma-
łą, ale ustawną kawalerkę w centrum Krakowa, za po-

nad 100 000 zł. Kawalerka okazała się kilkunastome-
trową piwnicą, no ale w szczycie manii, kto by o tym
pamiętał.

Do pełni obrazu brakuje jeszcze tylko zmasowanej
kampanii jakiegoś produktu finansowego (funduszu,
certyfikatów, lokaty) powiązanego ze złotem, gdzie
w materiałach promocyjnych znalazły by się zapewnie-
nia o tym, że cena złota zawsze zyskuje i tego typu slo-
gany – nie zawsze zgodne z rzeczywistością.

Do tego, gdyby jeszcze złoto weszło w najbardziej dy-
namiczną falę wzrostową, przyrastając o kilka procent
w ciągu dnia, co zapewniłoby mu codzienną obecność
w mediach, moglibyśmy być świadkami sytuacji, w któ-
rej ludzie masowo tracą rozum i zaczynają inwestycje na
kolejnym rynku, o którym nie mają pojęcia.■

Prognozy
giełdowe

Rynek będzie kontynuował
wzrosty 

Pierwszym silniejszym oporem
dla zwyżki WIG20 będzie
poziom 1437 pkt

Po pokonaniu przez WIG20
1500 pkt możliwe mocniejsze
odbicie, do 1900 pkt 

dziś za tydzień za miesiąc

Czy kupować złoto taczkami – lekcja z historii
Gdy ceny złota wejdą w najbardziej dynamiczną falę wzrostową – może się okazać, że ludzie znów masowo stracą rozum i zaczną inwestować na rynku, o którym nie mają pojęcia.

| 3.03 GP NOTOWANIA | WIG  21999,05  ▲ 1,05% | WIG20  1401,92  ▲ 1,57% | mWIG  1252,47  ▲ 0,52% | sWIG  6018,18  ▼ 0,30% |

www.forsal.pl

Almunia powinien siedzieć cicho! Ciekawe, co by było, gdyby powie-
dział, że zagrożona jest stabilność finansowa Niemiec czy Francji? Za-
raz by stracił tę robotę. A na temat Europy Środkowej tylko chlapie na
lewo i prawo i pogarsza naszą sytuację. Eurofob

Co znaczy, że kondycja amerykańskich banków
wciąż jest słaba? Przecież to banki zombie, pod-
trzymywane zastrzykami gotówki serwowany-
mi przez państwo. Dorota

A ja czekam, aż nasze firmy pokażą wyniki za I kw. A po-
tem kupię jakieś fundusze. Zbyt dużo nie stracę, a jak się
polepszy, to zarobię trochę grosza. Czekam

Głosy z forum 
www.forsal.pl

W rankingu oceniamy wyniki wszystkich funduszy zarządzanych
przez dane TFI. Fundusze, które uzyskały wyniki powyżej średniej
dla danej grupy, uzyskują punkty dodatnie (im lepszy wynik, tym
więcej punktów). W przypadku osiągnięcia wyników poniżej śred-
niej przydzielane są punkty ujemne.

ZAŁOŻENIA RANKINGU GP I EXPANDERA

Pełny ranking i pełna metodologia dostępne na:
www.gazetaprawna.pl/serwisy/ranking_funduszy 

GIEŁDA 

Kompensacja
zysków i strat
w Skarbiec TFI

Skarbiec TFI wprowadza
kompensację zysków i strat
w funduszach inwestycyjnych
i korzystniejsze rozliczenie
tzw. podatku Belki. 

Kompensacja umożliwia
korzystniejsze dla klien-

tów naliczanie podatku od zy-
sków kapitałowych przy odku-
pieniach i konwersji jednostek
uczestnictwa. To efekt wyroku
Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego w Warszawie,
który przychylił się do argu-
mentacji Skarbiec TFI. 

– Organy skarbowe nie po-
dzielały naszego zdania, że na-
leży kompensować zyski i stra-
ty na jednostkach subfunduszy
w ramach funduszu parasolo-
wego oraz na jednostkach
uczestnictwa nabytych w róż-
nych okresach w funduszu
otwartym – mówi Maciej Pod-
górski ze Skarbiec TFI. 

Dzięki wprowadzeniu kom-
pensacji klient, który w ramach
funduszu parasolowego zyskał
na inwestycji w jednym subfun-
duszu i jednocześnie stracił na
inwestycji w drugim subfundu-
szu, przy wypłacie środków za-
płaci 19 proc. podatek od zy-
sków kapitałowych wyłącznie
od kwoty zysku po potrąceniu
poniesionej straty. Inwestor
może jednak zrównoważyć
stratę powstałą w jednym z sub-
funduszy zyskiem z innego pod
warunkiem, że obie te transak-
cje przebiegną w tym samym
dniu wyceny.■ MK



WYBRANE LIMITY OBOWIĄZUJĄCE W 2009 ROKU

169 000 zł limit wartości jednorazowych odpisów amortyzacyjnych dla nowych i małych
podatników (równowartość 50 tys. euro po zaokrągleniu do 1000 zł)

506 625 zł limit przychodów osiągniętych w 2008 roku, uprawniający do wyboru opodatkowania
w formie ryczałtu (równowartość 150 tys. euro)

84 437,5 zł limit przychodów osiągniętych w 2008 roku, uprawniający do rozliczeń kwartalnych
(równowartość 25 tys. euro)
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SKALA PIT OBOWIĄZUJĄCA W 2008 ROKU (DO ROZLICZENIA ROCZNEGO)

Ponad Do Podstawa obliczenia podatku w złotych

44 490 19 proc. podstawy obliczenia minus 586 zł 85 gr

44 490 85 528 7866 zł 25 gr plus 30 proc. nadwyżki ponad 44 490 zł 

85 528  20 177 zł 65 gr plus 40 proc. nadwyżki ponad 85 528 zł

SKALA PIT OBOWIĄZUJĄCA W 2009 ROKU (DO OBLICZANIA ZALICZEK)

Ponad Do Podstawa obliczenia podatku w złotych

85 528 18 proc. podstawy obliczenia minus 556,02 zł 

85 528  14 839,02 zł plus 32 proc. nadwyżki ponad 85 528 zł

KOSZTY UZYSKANIA PRZYCHODU OBOWIĄZUJĄCE W 2008 I 2009 ROKU

miesięcznie: 111,25 zł 
rocznie: 1335,00 zł

dla dojeżdżających
jeden zakład

nie może przekroczyć 
rocznie: 2002,05 zł 

kilka zakładów

miesięcznie: 139,06 zł 
rocznie: 1668,72 zł

jeden zakład

nie może przekroczyć 
rocznie: 2502,56 zł 

kilka zakładów

OOkkrreess  oobboowwiiąązzyywwaanniiaa PPoojjeemmnnoośśćć  sskkookkoowwaa
ddoo  990000  ccmm33 ppoowwyyżżeejj  990000  ccmm33

Od 14 listopada 2007 r. 0,5214 zł 0,8358 zł
Dz.U. z 2007 nr 201, poz. 1462.

Więcej: www.gazetaprawna.pl/stawki

Waluta Kod Kurs:
waluty kupna sprzedaży

dolar amerykański 1 USD 3,7297 3,8051
dolar australijski 1 AUD 2,3698 2,4176
dolar kanadyjski 1 CAD 2,9023 2,9609
euro 1 EUR 4,7049 4,7999
forint węgierski 100 HUF 1,5343 1,5653
frank szwajcarski 1 CHF 3,1843 3,2487
funt szterling 1 GBP 5,2478 5,3538
jen japoński 100 JPY 3,8193 3,8965
korona czeska 1 CZK 0,1677 0,1711
korona duńska 1 DKK 0,6314 0,6442
korona estońska 1 EEK 0,3007 0,3067
korona norweska 1 NOK 0,5232 0,5338
korona szwedzka 1 SEK 0,4088 0,4170
SDR (MFW) 1 XDR 5,4601 5,5705

Bieżące kursy kupna i sprzedaży walut obcych za złote
określonych w uchwale nr 51/2002 Zarządu NBP 
z 23 września 2002 r. w sprawie wyliczania i ogłaszania
bieżących kursów walut obcych (Dz.Urz. NBP nr 14, 
poz. 39 i nr 20, poz. 51). Tabela numer 43/C/NBP/2009 
z 2.03.2009 r. Powyższe kursy obowiązują od 3.03.2009 r. 

WALUTY KUPNO I SPRZEDAŻ 3.03.2009

WIBOR
1 miesiąc 4,1800
3 miesiące 4,4600
6 miesięcy 4,5200
12 miesięcy 4,5400

LIBOR - USD
1 miesiąc 0,5075
3 miesiące 1,2713
6 miesięcy 1,8100
12 miesięcy 2,1088

LIBOR - EUR
1 miesiąc 1,4925
3 miesiące 1,7988
6 miesięcy 1,9044
12 miesięcy 2,0119

LIBOR - CHF
1 miesiąc 0,3000
3 miesiące 0,4892
6 miesięcy 0,6400
12 miesięcy 0,9442

DEPOZYTY 3.03.2009 

OPROCENTOWANIEWALUTYRYNKI FINANSOWE

KURSY WALUT NBP 3.03.2009 
Waluta Kod Kurs

waluty średni

bat tajlandzki 1 THB 0,1039 ■

dolar amerykański 1 USD 3,7563 ▼

dolar australijski 1 AUD 2,4089 ▲

dolar hongkoński 1 HKD 0,4842 ▼

dolar kanadyjski 1 CAD 2,9158 ▼

dolar nowozelandzki 1 NZD 1,8682 ▲

dolar singapurski 1 SGD 2,4215 ▼

euro 1 EUR* 4,7443 ▼

forint węgierski 100 HUF 1,5459 ▼

frank szwajcarski 1 CHF 3,2057 ▼

funt szterling 1 GBP 5,2911 ▼

hrywna ukraińska 1 UAH 0,4501 ▲

jen japoński 100 JPY 3,8493 ▼

korona czeska 1 CZK 0,1687 ▲

korona duńska 1 DKK 0,6368 ▼

korona estońska 1 EEK 0,3032 ▼

korona islandzka 100 ISK 3,2777 ▼

korona norweska 1 NOK 0,5256 ▼

korona szwedzka 1 SEK 0,4121 ▲

kuna chorwacka 1 HRK 0,6390 ▼

lej rumuński 1 RON 1,1039 ▲

lew bułgarski 1 BGN 2,4257 ▼

lira turecka 1 TRY 2,1813 ▼

lit litewski 1 LTL 1,3740 ▼

łat łotewski 1 LVL 6,6887 ▼

peso filipińskie 1 PHP 0,0770 ▲

peso meksykańskie 1 MXN 0,2452 ▲

rand RPA 1 ZAR 0,3584 ▼

real brazylijski 1 BRL 1,5332 ▼

ringgit malezyjski 1 MYR 1,0128 ▲

rubel rosyjski 1 RUB 0,1035 ▼

rupia indonezyjska 10 000 IDR 3,1367 ▲

won (Korea Płd.) 100 KRW 0,2427 ▲

yuan renminbi (Chiny) 1 CNY 0,5498 ■

SDR (MFW) 1 XDR 5,5208 ▲

Tabela nr 43/A/NBP/2009 z dnia 3.03.2009 r.
* Dotyczy: Austrii, Belgii, Cypru, Finlandii, Francji, Grecji, Hisz-

panii, Holandii, Irlandii, Luksemburga, Malty, Niemiec, Por-
tugalii, Włoch, Słowacji i Słowenii.

KURSY CELNE MARZEC 2009

Od 1 do 31 marca 2009 r. włącznie wartość celna i sta-
tystyczna towarów w obrocie towarowym z zagrani-
cą jest ustalona według kursu za 1 jednostkę:

Waluta Kod Kurs
waluty średni

dolar amerykański 1 USD 3,8978*

euro 1 EUR 4,8999

frank szwajcarski 1 CHF 3,3167*

funt szterling 1 GBP 5,5154*

Kursy średnie obowiązują przez miesiąc (od pierwsze-

go dnia następnego miesiąca od godz. 0.00 do ostatniego

dnia tego miesiąca do godz. 24.00). 

* Kurs obowiązuje od 25 lutego 2009 r.

RYCZAŁTY SAMOCHODOWE 
– STAWKI ZA 1 KM PRZEBIEGU POJAZDU

Kolumnę opracowali: EWA CIECHANOWSKA, ewa.ciechanowska@infor.pl; MAREK KOBYLAŃSKI, marek.kobylanski@infor.pl; SŁAWOMIR ŁUNIEWSKI, slawomir.luniewski@infor.pl

BANKOWE KURSY WALUT 03.03.2009
USD EUR CHF

BANK MILLENNIUM
kupno 3,6429 4,6130 3,0934
sprzedaż 3,8221 4,8399 3,2913
BANK BPH
kupno 3,6598 4,6219 3,1312
sprzedaż 3,9051 4,9296 3,3301
PKO BP
kupno 3,6660 4,6291 3,1184
sprzedaż 3,8540 4,8664 3,2980
BZ WBK
kupno 3,6683 4,6169 3,1223
sprzedaż 3,8719 4,8731 3,2955
PEKAO
kupno 3,6851 4,6539 3,1439
sprzedaż 3,8595 4,8722 3,2925
BRE BANK
kupno 3,6512 4,6215 3,1040
sprzedaż 3,8384 4,8585 3,2960
ING BANK
kupno 3,6181 4,5796 3,0925
sprzedaż 3,8419 4,8629 3,2838
BANK BGŻ
kupno 3,6619 4,6286 3,1229
sprzedaż 3,8381 4,8514 3,3307
RAIFFEISEN
kupno 3,6845 4,6520 3,1426
sprzedaż 3,8495 4,8604 3,2833

Stopa Oprocen- Obowiązuje
procentowa towanie od dnia

Stopa referencyjna*) 4,00 26.02.2009
Stopa lombardowa 5,50 26.02.2009
Stopa depozytowa 2,50 26.02.2009
Stopa redyskonta weksli 4,25 26.02.2009
Stopa rezerwy 
obowiązkowej: 
– od wkładów złotowych 
płatnych na każde żądanie 3,5 31.10.2003
– od terminowych 
wkładów złotowych 3,5 31.10.2003
– od wkładów w walutach 
obcych płatnych 
na każde żądanie 3,5 31.10.2003
– od wkładów terminowych 
w walutach obcych 3,5 31.10.2003
– od środków uzyskanych 
z tytułu sprzedaży 
papierów wartościowych 
z udzielonym przyrzeczeniem 
odkupu (repo) 0 30.06.2004
Oprocentowanie środków 
rezerwy obowiązkowej 0,9 1.05.2004
stopy redyskontowej weksli

*) minimalna rentowność 7-dniowych bonów pieniężnych 

STOPY PROCENTOWE NBP 3.03.2009

STOPY PROCENTOWE 03.03.2009 

Japonia 0,10 proc.
USA 0 do 0,25 proc.
strefa euro 2,00 proc.
Szwajcaria 0,50 proc.
Wielka Brytania 1,00 proc.

Biuro Reklamy Gazety Prawnej, 01-042 Warszawa, ul. Okopowa 58/72

• wejdź na stronę www.gazetaprawna.pl/komunikaty - odnajdziesz tam 
link z wykazem wszystkich naszych Partnerów w całej Polsce  

• napisz na adres: mariusz.zarzycki@infor.pl
• zadzwoń pod numer tel. (022) 531 48 30 

codziennie w wydaniu ogólnopolskim 
szybki termin realizacji, 

skład grafi czny gratis

Reklamodawco, jeśli szukasz w swoim mieście Partnera naszego tytułu, który pomoże 
zamieścić Twoją reklamę czy komunikat w Gazecie Prawnej to: 

Komunikaty w Gazecie Prawnej
reklama

Wskaźniki
dnia Pb 98 4,08 Pb 95 3,84 ON 3,60 LPG 1,72

Średnie ceny detaliczne paliw (w zł za litr)*

* na dzień 2 marca 2009 r., na podstawie danych biura e-petrol.pl
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